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Rokiem wiekopomnych tryumfów w 
walce z przyrodą był dla ludzkości rek mi- 
niony. Na krańcach świata, na niedostęp- 
nych lodowcach biegunów zatknęli sztanda- 
ry państw cywilizowanych Shackleton i Pea- 
ry. Jednocześnie żelazna energia badaczy i 
wynalazców w dziedzinie lotnictwa zdobyła 
dla ludzkości nową slerę—niezmierzone 4b- 
szary powietrza. 

Gdy tak rosły granice panowania ludz- 
kiego nad przestrzenią, a wraz z niemi roz- 
szerzały się horyzonty myśli ludzkiej, nad 
szarą Wisłą inaczej zgoła działo się najlicz- 
niejszemu odłamowi społeczeństwa polskie- 
go. Pod znakiem przerwanej pracy kultu- 
rólnej, pod znakiem zagrożonej w samem 
swem istnieniu szkoły polskiej rozpoczął się 
dla największej i najludniejszej dzielnicy 
polskiej rok 1909. Skończył się groźbą wy- 
odrębnienia Chełmszczyzny. 

A spadło to tak niespodzianie, tak 
szybko, po tylu nadziejach, tyłu rachubach 
optymistycznych! Od roku 1905 upłynęło 
lat kilka zaledwie. Jeszcze nie przebrzmiały 
hasła dnia wczorajszego, jeszcze operowano 
powstałemi w okresie „wolnościowym* po- 
jęciami, jeszcze usiłowano wmówić w sie- 
bie, że mroźny powiew od WscŁodu to tyl- 
ko przerwa chwilowa w zwycięskim pocho- 
dzie wiosny p: litycznej. 

Lecz żwolna opuszczały nadzieje i złu- 
dzenia nawet największych optymistów, aż 
zapanowały ra całej przestrzeni zwątpienie 
i rozgoryczenie—skutek nieuchronny zawie- 
dzionych rachub. | 

Hasła najśmielsze, programy najbar- 
dziej konsekwentne — wszystko to pryBło, 
jak bańka mydlana, pozostała pustka niczem 
nie zapełniona, zamęt jakiś dziwny, jakieś 
oczekiwanie wypadku, który przyjdzie z zew- 
nątrz i jakieś rozwiązanie ze. sobą przy- 
niesie. 

Na tym niezdrowym gruncie niewiary 
POóWiA Jak, eranbi. sora4 tą nową dziwo- 
481. 

— „Nie urzeczywistniła naszych złudzeń 
polityka okresu wolneściowego—a więc precz 
z polityką, należy z nią zerwać i zająć się 
tylko pracą u podstaw!“ 

— „Zawiodły nas zasady nasze i nasz 
program, a więc odrzućmy ijedno i drugie*. 

Od tych rozczarowanych i zawiedzio- 
nych rof się dziś Królestwo. Wśród szare 
go tłumu, a i w stronnictwach  zorganizo- 
wanych, bo nawet w redakcyach pism, spo- 
tykamy ludzi, którzy myślą, że „nic z tego 
nie będzie“ i „wszystko dyabła warte“, lub 
bez ogródki oświadczają, że drogi przed so- 
bą nie widzą. 

Nawet rocznica urodzin Słowackiego, 
nawet przypomnienie najszczytniejszej chwili 
naszych dziejów ni3 wywołało żywszego 
echa w atmosferze szarzyzny iznużenia. „To 


HENRYK SIENKIEWICZ, 


Wiry. 


— Nie, Władku — odpowiedziała Han- 
ka — ja wcale nie chcę ażebyś był jakąś 
wielkością, bo pamiętam. co mowią anglicy, 
że największem arcydziełem bożem jest ucą- 
ciwy człowiek. 

— Ja tam broiłem trochę, ale myślę, 
że jestem uczciwy. 

— Tak, ale pamiętaj, że nie ten jest 
uczciwym człowiekiem, kto nie robi źle, ale 


ten, kto robi dobrze. W tem mieści się 
wszystko. 

— Zgoda i na to. Ty mnie tego nau- 
czy8z. 


— I ty mnie. 

— Ha! będziemy  gospodarzyli w Ja- 
strzębiu i będziemy robili, co będziemy mo- 
gli. Tam jest dużo roboty — i to takiej, do 
której jestem zdolny. Być dobrym gospoda- 
rzem, być dobrym dla ludzi, uczyć ieh — 
aczyć, kochać, oświezać — być też dobrym 
obywatelem kraju, a w razie potrzeby zgi- 
nąć dla niego — do tego, słowo ci daję, je- 
stem zdolny. Tak jest! I oto masz mnie. Ale, 
wszystko razem wziąwszy, nie będzie ci ze 
mną źle, Hannś.. Zanadto cię kocham, by 
ci mogło być źle. Tylko, moje złoto, moje 
kochanie, moja różana pani — pie każ mi 
ciągle siedzieć na drabinie, bo tego nie po- 
tralie. 

Hanke przejednywała jego prostota 
i szożerość. Myśl o wspólnem życiu w Ja- 


był raczej powtórny pogrzeb, wyprawiony 
duchowi wieszcza, nowe jeszcze stwierdze- 
nie, jaka przepaść oddziila nas od niego.“ 

I na tle tego powszechnego rozprzę- 
żenia dziwnie razi oko Warszawa rozbawio- 
na, Warszawa „momusująca* a na usta cis- 
ną się słowa bolesne i jak policzek obel- 
żywe: 

..Ściacus Sallans. 


Takie są pierwsze wrażenia. Lecz, jeśli 
nie zrażając się tą skorupą zimną i brudną, 
sięgniemy głębiej, zstąpimy do: warsztatów 
pracy codziennej, do tych towarzystw kultu- 
rałnych i ekonomicznych, do kółek cliar- 
nych i dbałych o dobro 1gółu, zobaczymy 
ze zdziwieniem, ża tam pracy nie opuszczo- 
no, że nikt tam nie czeka aż z Peters- 
burga wiatr pomyślniejszy powieje a za- 
chwiane programy wyjdą w nowej popra- 
wionej edycyi, że na polu sztuki, literatii- 
ry, gospodarki rośnie praca we wszystki. h 
kołach i z»baczymy, jak wczorajsi poiitycj, 
dziś ministrowie bez tek, zawijają rękawy 
i stają do warsztatu codziennej pracy. 

Przyjrzyjmy się taczniej 1 tym, co 
zwątpili i tym, co nie wiedzą, dukąd iść 
mają, a przekonamy sę, że pod tą powłoką 
obojątnego na wszystko znużenia kryje 
się jakaś zaduma stała, że w umysłach tych 
we dnie i w nogy pracuje z mozołem nad 
zagadnieniumi naszego bytu narodowego nie- 
strudzona myśl. Nie znalazła jeszcze dla 
siebie żadnego wyrazu, nie określiła s bie 
właściwego kierunku, lecz już pracnie, joż 
kryjo w sobie zarzewie jakiejś nieznanej, 
tajemniczej prawdy Jaki będzie rezultat 
tej pracy zbiorowej, o tem dziś najogólniej- 
szych nawet snuć nie możemy przypuszc: eń. 
Widzimy tylka, jak powoli przechodzą prżez 
alembik myśli narodowej poszczególne zaga 
dnienia, jak ulegają przeszacowaniu wszy- 
stkie pierwiastki naszego życia politycz ego. 

Powoli ustała się pogląd na stosunek 
nasz do spiłeczeństwa rosyjskiego. Owe 
złudzenia z przed lat czterech, owe czysto 
teoretyczne określenia naszego stosunku do 
rosyan, „dzió-najeżą” do przeszłości. Prawie 
we wszystkich obozach ziano sobie sprawę 
z właściwego kierunku, w jakim kroczy roz 
wój historyczny społeczeństwa r: syj-kiego 
i nasz stosunek do niego operto na prze- 
słankach zapożyczonych z życia praktyczze- 
go, nie zaś teoryi. 

Kwestga żydowska i kwcstya litwaska 
jest już dziś przedmiotem rysknsyi rzeczowej 
i zbliża nas do ustalenia pewnego cgólnego 
punktu widzenia. Ustala się pogląd ra zna- 
czenie pracy u podstaw, ustala się przeko 
nanie, Że wszelka , polityka może dać rezul- 
taty dodatnie, tylko o tyle, o ile popiersć ją 
będzie solidarny, zdolny dv akcyi zorganizo- 
wanej i świadomy swych celów naród. 

Tak załatwia się myśl narodowa z po- 
szczególnemi zagadnieniami, zanim ujmie je 
w jedną sharmonizowaną całość i sformułuje 
w program. 


0. Kerntopf I Syn 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowski” 
w Warszawie i Szkół mnzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 


KN ON © RAI 


I 
Kijów, Kreszezatik 
M 33, 


Telefon Nr. 809. 


13364 


W tych liniach wytycznych nie wszy- 
stko jest harmonią. Mąci ją szereg sprze- 
cznych dążeń, instynktów i narowów. 
Lecz rozwój ludzkości nie kro:zył ni- 
gdy gładkim gościńcem jakiejś formuły 
postępu Z chaosu sprzeczny:h dążeń wy- 
łaniają się z trudem wyższe fermy byiu. 
Ciernistym szlakiem cierpień ludzkich i za- 
wodów kroczą narody, a w tym rnchu nie- 
raz cof ją się przed nowemi przeszkodami, 


aby ze wzmożoną energią postąpić naprzód. ;szich i czeskich. 


Społeczeństwo polskie w Królestwie 
przeżyło chwilę takiego cofnięcia przed no- 
wemi niespodziewanemi przeszkodami. Per 
aspera kroczyć musiał nasz naród w ciągu 
tych lat, lecz w roku ubiegłym myśl zbio- 


Ghńgki Magazyn £ 


go, Konserwatoryum Herbatę 


pasci kū- 
pującego. 
Każdy kupujący korzysia z 15% rabatu gotówką lub 20% towarem. Przy „ży 
gazynie warsztat do wyrobumebliiparawanów bambusewych | dziennie od 1 do 3 oprócz świąt i nic- 
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najruzmaj > 


lepszych lira, Kawe 
Kakao i Czekolade 


świeżo pal 


Firma filii nie posiada. 


„Przyczyną strajku jest bezwzględność 
czeskiego wydziału gminnego w Polskiej 
Ostrawie wobec. potrzeb szkolnych tamtej 
szej ludności polskiej. Dla 12,000 polaków 
w tej miejscowości pie wstawiono w bndże- 
cie gminnym ani halerza! Za to 690 niem- 
ców ma dwie publiczne szkoły niemiecke 
sześcioklasowe, które kosztuja rocznie 26,883 
koron— nadto otrzymują na trzecią prywstną 
szkołę niemiecką subwencyę w kwocie 3,800 
koron. Szkoły te —to zakłady germanizacyj- 
ne, w których znieprawieją setki dzieci pol- 
Okuło 8,000 czechów ma 
13 szkół, których utrzymanie kosztuje rocz- 
nie 226366 keron. W roku przeszłym wy 
dział czeski uchwalił 800 koron subwencyi 
na szkołę polską — co polacy odrzucćli jako 
upokarzającą jałmużnę. Rodzice polscy wy- 
syłali kilkaneście depulacyi do gminy, Rady 


rowa już rozpcczęła swą pracę i przygoto-|Szkolnej okręgowej i kiajowej, deremnic! 


wuje społeczeństwo do dalszego rozwoju, do 
wyższych form życia—ad astra. 
ide n. 
| ogó ME | 


Bez sądu... 

Przed kilku dniami zamieściliśmy wia- 
domość telegraficzną o ostatecznym wyroku 
senatu w sprawie rozstrzeliwania bez sądu, 
stosowanego w Królestwie. 

Podajemy dziś „w dosłownem 
niu ten ciekawy dokument ludzki, 

Senat rządzący uanuł: „1) 2e wobec o 
głoszenia w grudniu 1995 r. we wszystkich 
guberaiach kraju „Prywislańskiego* stanu 
wojennego, generał gubernator warszawski, 
jako głównodowodzący armią, na zasadzie 
$ 12 dodatku do ari. 23 og. ust. gubernial- 
nej (t. II Zb. pr.) miał prawo, w ceiu obro- 
ny porządku państwowego, doniósłszy o tem 
Monarsze, wydać rozporządzenie o zastoso- 
waniu takiego środka nadzwyczajnego, któ- 
ry nie jest przewidziany przez prawo; 2) że 
o wszystkich wypadkach stosowania takie- 
go środka dvnusił wiegruficznie za pośred 
nietwem ministra spraw wewnętrznych w 
sposób najpoddańszy Najjaśniejszemu Pann; 
3) że na zasadzie art. 30 ustawy o polowym 
zarządzie wojsk, głównodowodzący podlega 
wyłącznie i bezpośrednio władzy Najwyższej 
i za swoje czynności odpowiada tylko prze 
Jego Cesarską Mością, przyczem żaden or- 
gan rządowy, ani osoba urzędowa nie mogą 
żądsć od niego zdania sprawy; 4) że na mo: 
ey ścisł go brzmienia wymienionych praw, 
kontrola senatu nie może rozciagać się i na 
takie nadzwyczajne rozporządzenia ‘głównej 
władzy wojskowej, które wydane zostały 
przez nią w miejscowości, gdzie cgłoszyno 
stan wojenny, na zasadzie $ 12 dodatku do 
art. 23 og. ust. gub. i z zuchowaniem wy- 
mienionych w tem prawie warunków, jak 
to było w danym wypadku. Uznając z te- 
go powodu skargę adwokatów przysięgłych 
i ich pomocników z okręgu warszawskiej 
izby sądowej na rozporządzenia władz miej- 
scowych o zastosowaniu kary śmierci bez 
sądu, za niepodlegające co do swej istoty 
rozważaniu, senat rządzący uchwalił pozo- 
stawić ją bez rozważania*. 


Strajk szkolny 
w Polskiej Ostrawie. 


W szkole polskiej w Polskiej Ostrawie 
wybuchł strajk szkolny, o którym korespon- 
dent „Nowej R-formy* donosi, co nastę- 
puje: 


brzmie- 


strzębiu, Qq ukochaniu tego ludu, którego 
była dzieckiem, o uczeniu go, o pracy nad 
nim i dla niego, uśmiechała się jej i nęciła 
ją tak silnie, jak nie innego. Wrócić do rol- 
ski i zająć się wsią polską, to był jej za- 
miar, który powzięła zaraz po śmierci pań- 
stwa Anney. A teraz takie właśnie widno. 
kręgi otw.erał przed nią ten dawny „panicz*, 
którego kochała jeszcze jako prosta d:iew- 
czyna. Więc była mu wdzięczna, była goto- 
wa podnosić w duszy jego zalety, usprawie- 
dliwiać wady, kochać go — i wytrwać przy 
nim wiernie, a wzamian — nie chciała nic 
więrej jak, żeby i cn kochał ją, nietylko 
zmysłami, ale prawą i czystą miłością i by 
patrzył na nią przedewszystkiem juk na to- 
warzyszkę życia „for worse and better!..." 

I dlatego, gdy przychudziły takie chwi- 
le, w których zdawało jej się, że on widzi 
w niej głównie przedm ot swych żądz i nie 
umie wcale znaleźć w sobie siły do walki 
z niemi i do podniesienia swego uczucia na 
szlachetne wyżyny, zwątpienie ogarniało jej 
serce i nie mogła się oprzeć myślom, że on 
nie jest taki, jakimby go mieć chciala. 

— Ale jednak — pocieszała się w du- 
chu — to szczera i prawdziwa natura, a 
gdzie jest szczerość i prawda, tam wszystko 
może się odnóleźć. 

Krzycki zaś był istotnię szczery i to do 
tego stopnia, że można go było przejrzeć na 
wylot, jakgdyby był szklany. Dowodem te- 
go była opinia, którą w rozmowach z Groń- 
skim, wygła zał o nim doktór Szremski: 

— Mnie — mówił — interesuje dzisiej- 
sza panna Hanka Skibianka jeszcze dziesięć 
razy więcej, niż dawna panna Anney—i ży- 
czę jej szczęścia z całej duszy. Ale jeśli ona 
oprze to szczęście na uczuciu, jakie ma dla 
niej Krzycki, to bcję się, że się zawiedzie... 
Ja nie chcę powiedzieć o nim nic złego. 


CEZ 


Owszem, to dla mnie sympatyczny typ, bo 
ogromnie nasz, ogromnie swojski. Gdyby 
Krzycki żył sto lat temu i był ułanem, szar- 
żowałby pod Somosierrą niegorzej od _ Ko- 
zietulskich i Niegolewskich. Tylko, on nale- 
ży do tego rodzaju ludzi, którym, dla ja- 
kiejś idei, lub dla jakiegoś uczucia, łatwiej 
zginąć, niż dla nich żyć i w nich wytrwać. 
Zwracać się ku jednej idci, lyb ku jednemu 
uczuciu, jak igła magnesowa zwraca się na 
północ — te nie ich moc, ani ich rzecz. Qni 
potrzebują dystrakcyi, rozrywek. I niema 
w tem nie dziwnego. Pomyśleć tylko, że 
przez całe wiekt nikomu w świecie nie było 
lepiej, niż rozmaitym Krzyckim i Groń- 
skim — nikomu! To też wysy ali rozkosze 
z życia jak sok z winogron. J dli, pili, ba- 
wili się, hulali — bs! bili się nawet dla 
przyjemności. Nie byli źli ani okrutni, bo 
człowiek szeząśliwy nie może być zupełnie 
zły. Mieli w sercu pewne uczucie ludzkości. 
Folgowali plemionom. które im podlegały, 
ale przedewszystkiem — foigowali sobie, — 
Stąd, na daie duszy polskiej leży zawsze 
(olga. Przyszły teraz czasy pokuty, a ta fol 
ga, prawem dziedziczności, zwłaszcza w tej 
sferze, do której należy Krzycki, jeszcze zo- 
stała. Jemu nie wystarczy ani miłość dla 
kobiety, ant dla Ojczyzny. Będzie je kóchał 
i w danym razie zginie dla nich, ale w ży- 
ciu będzie sobie folgował. I, widzi pan, wła- 
śnie dlatego powiedziałem, że nie tacy naszą 
społeczność odbudują. 

-— A jacy? — zapytał Groński. 

— Przyszłe pokolenia — nie brzuchate, 
nie dobroduszne, nie gadatliwe, nie łase na 
rozkosze zmysłów, na przyjemnostki życia, 
nie — niby do wszystkiego dobre, a do ni- 
czego nie zdatne — tylko twarde, uporne, 
milczące i fachowe. Niedola i niewola orzą 
pod nie grunt od stu lat. 


Nie pomcgły leż prośby, rezalucge, memo. 
ryały. Zagrożono więc strajkiem szkolnym. 
który w ostatniej chwili z:żegnauł reprezen. ! 
tant rządu przyrzeczeniem publicznej szkoły 
z rokiem szkolnym 1908. Upłynęło jednak 
już 5 miesięcy a niema nic, niema nawet 
nadziei dostania takiej polskiej szkoły. Ma- 
cierz szkelna cieszyńska, utrzymująca już 
szósty rok szkołę prywatną, wydała na nią 
do dziś przeszło 120,000 koron. 

Rydzice połscy, uwa 'ająe dał-ze korzy- 
stanie z ofisrności Macierzy za zbytnie ob- j 
ciążenie tej instytūcyi, gdy przytem żadne, 
prośby nie odniosły skutku, ani też zape- 


wnienia rządu się nie spełniły — postanow»li| była kobieta, nie wiem. 


MOMATOWA 


Szczatyk 48, 
i magrzyniu Singera 
pe 


że być mielona w obee 
kolenderske, 
carskie i krajowe, 


Nr 8 
z ZZ ZO) WIEZIE 


Notatki informacyjne. 


Błare kij. rz.-kat Tow dokreczyn” 
ności, NM.-Zygtomierska Nr. 8, otwar' 
kazdodziennie od 10 do 2 oprócz św ıt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach hierowych en- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty? 
czących wydziału letnisk. 

Zarząd Tow pom. stud. pol. uniw 
kijow. Wiolka Zytomierska Nr b m. 12 
od 4 da 6. 

Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m 1) otwari» co- 


leca 
ną. klóra mt- 
LAKE) uj- 


18540— dziel. 


rwa. z pośredniej mojej winy i ponieważ 
wogóle znajdują stę na rozprawie tylka 
dzięki ogromnej chęci stanięcia na niej 
i najtroskliwszej opie e lvkarzy, Zwłaszcza 
d-ra Smolarskiego, ponieważ wiły. podnie- 
cahe winem i czarną kawą, wystarczą na 
normalny przebieg rozprawy, proszę p. prze- 
wodniczącego, aby kazał „włożyć rękawiczki 
tym. co w sercu mojem grzebią*. Mam na 
myśli d-ra Kłębkowskiego i tych, co przed- 
wezeraj bili oklaski. 

Przewodn. prosi galeryę, aby się wstrzy- 
mywala od manifestowania swych objawów. 

Zeznania wezwanych przez Borowską 
pp. S ankiewiczowej i Cynkowej nie przy- 
niosły nic nowego. U obu Borowska miała 
nejmewać mieszkanie, lecz ostutccznie go 
nie wynajęła. 

mW. p, Konstanty Lachowski, właściciel 
domu, w którym mieszkał i zabity został 
Lewtcki, znał Lewickiego oddawna. Niebo- 
szczyka odwiedzały często kobiety; między 
innemi widział lorowską, spacerującą po 
sieni o lvej wieczorem. Lewicki skarżył sią 
na stróża, że wpuszcza do niego pa 10-e] 
różne osoby. 

Przew.: Cay słyszał pan o tem, aby 
jaka Kobieta wybiła szybę w mieszkaniu 
Lı wickiego? 

SW. Tak jest, słyszałem. 

Przew. A otem pan słyszał, ża Le- 
wicki kazał raz stróżowi wyrzucać z mie- 
szkania swego jakąś panią? 

Sw.: Tak jest, słyszałem. Ale która to 
Tile chodziło ich 


chwycić się ostatecznego, rozpaczliwego kro-|do nieboszczyka... (Wesołość w sali). 


kn i dnia 16 stycznia na zgromadzeniu u- 
chwalili jednogłośnie strajk szkolny. 


o MEET 
Znowu twierdze. 


P. Wittmsr, którego artykuły o zniesienin 
twierdz w Królestwie narobiły w swoim czasie tyle ha- 


— (zy pan mógł słyszeć szezskanie 
psa—gdy krytycznej nocy szczekał? 
Z całą stanowcześcią mogę twier- 
dzić, że słyszałoym. 

— Czy Lewicki—o ile panu wiadomo— 
miał zwyczaj spuszczać story na noc? 
Nie zawsze. 
Sędzia przys. 


Niedźwiecki: Czy pan 


łasn, powraca znowa w «Rossijis do tej interesującej byłby słyszał krzyk z mieszkania Lewickie- 


sprawy. 
Na razie w pierwszym artykale nie znajdnjemy 


go, gdyby okno było zamknięte? 
Swiadek: Na pewno słyszałbym, nawet 


konkretnych wniosków. Polemizuje p. Wittmer z «Now. gdybym spa’. 


Wrem.», które w szeregu ariykułów omawiało różne 
sposoby wojny, nie uw/ględuiło tylko «cofania się». 
Ton zaś ostatni «sposób wojowania» jest, zdaniem p 
Wiutmera, jedynie możliwy w pownych okolicznoś iacb, 
jak tego dowicdła kampania 1813 roku i wojna rosyj- 
sko-japońska. 


Wokoło tego toczy się polemika w pierwszym | Przed 


artykule. 
Do sprawy twierdz powrócimy jeszcze w miarą 
ukazywania się dalszych artykułów. 
SZEFOWIE 


Proces Janiny Borowskiej. 


Szósty dzień rozpraw. 


Na środowe 
rowska przed godz. 9 tą zrana. 


Odczytano zeznania p. Grzesiewiczowej, 
matki hr. Tyszkiewiczowej, powtarzające to, 
co zeznała jej córka. 

Olczytano zeznania p. Seyfart Wsślań- 
skiej, krewnej Lewickiego. Sw. zeznaje, że 
Borowska nachodziła Lewickiego, który się 
nią wymykał. 
vwiadek prof. Henryk Mianowski (za- 
przysiężony) opowiada, że poznał Borowską 
we Lwowie w peź zierniku 1908. 

Przew.: Czy p. Borowska Żaliła się kio- 
dy na Lewickiego? 

Swiadek: Często się wyrażała, że jej 
Lewicki nie odczuwa należycie. A nawet 
pewnego razu podczas procesu z Ilaeckerem 
wyraziła się do świadka Borewska, że wola- 
ła>y proces ten przegrać, byle tylko Lewicki 


posiedzenie przybyła I30:|ekazał dla niej więcej zrozumienia. 


Przew: Jak zachowywała się Burow: 


Przewodulczący oświadczył, że badanie|eka, gdy Lewicki wyjechał do Warszawy? 


odcisków krwawych i śladów palców na 


Swiadek: Dosyć spokojnie. Zajmowała 


albumie Lewickiego, złożonym przez d-ra się bowiem podówczas przeważnie nauką. 


Kiębkowskiego, dało wynik ujemny. Stwier- 
dzono, ż» ślady nie pochodzą z kewi. 


Następnie świadek Mianowski opowia- 


da, że Borowska popadła w dziwny stan. 


Na pytanie oskarżonej, prof. Wachholz|llekroć rozmowa nasza weszła na proces, 
podniósł, że w trzy dni po śmierci Ś. p. Le-|Borowska skarżyła się na Lewickiego, a 


wiekiego 
pialni 
dów krwi. 


badał gąbkę, 


znalęzioną w sy-|wtedy ja musiałem stawuć w jego obronie. 
Lewickiego i nie znalazł na niej śla- | Pewnego 


razu w wielkiem zdenerwowaniu 
zaczęła Borowska wyrzucać z kufra listy na 


Prof. Wachholz, na zapytanie przewo-|ziemię i na stół, a w jednym z nich wyczy- 


dnirzącego oznajmia, że gąbkę taką można |tałem przypadkowo takie słowa: 


„Najdroż - 


było gruntownie oczyścić z krwi, wymaga-|sza, przyjdź dz siaj—spędzimy razem wescło 


łoby to jednak pracy ogromnie wytężonej. 


wieczór”, — W drugim zaś liście, rzuconym 


Borowska: Ponieważ wczoraj była prze-|na ziemię, wyczytałem: „zrobiłaś wyłom w 


— A dzisiejsza chwila grunt nawozi— | najzupeł niejszy zawód. Dolhański, prowadzo- 
rzekł Groński.—Szkoda tylko, że ten nawóz |ny z jednej strony przez Grońskiego, z dru- 


tak cuchnieł.. 


giej przez hrabiego Qila, szedł przez kościół 


— To nie nawóz, to nawiany piasek, |tak pewny siebie, tak zimny i z takim u- 
który wyjaławia naszą glebę — odrzekł z e- | śmiechem na ustach, jakby t» on miał prn- 


nergią doktór. 
I począł kląć. 


wo i ochotę drwić z koleżków. Wysoka 
i chuda panna młoda wyglądała zresz'ą 
w ślubnej powłóczysitej sukni nieźle.—Miala 
zadużo pudru na twarzy, zanadto długi we- 


IS. lon i zanadto „drżała jak liść”, co robiło 
wrażenie, jakby ten liść czynił to tr.chę u- 
Dołbański zawojował jednak do wyso | myślnie. — Nie było w niej jednak ri: 


kiego stopnia i sweją narzeczoną, i przyszłą | wielce śmiesznego — i gdy klękła przed 


teściową, albowiem wymógł na nich, że by- |ełtarzem, 
ły osobiście u Hanki i zaprosiły ją na ślub.|z głębi kościołi, musieli 


damy i kawal roxie, patrzący 


przyznać, że jest 


Skłonił je do tego uwagą, iż bądź co bądź, |w jej białej wysmukłej poktaci nieco wdz ę: 
należy zachow.ć choć pozory dobrych ste-|ku. L*cz oczy obecnych zwracały się głów- 
sunków z przyszłemi sąsiadami z Jastrzębia, |nie na Hankę, która przesunęła się przez 
a zwłaszcza przekonał wiadomością, którą |nawę pod rękę z Władysławem, jak jasny, 
przyniósł z wysokich sfer, że high-life godzi| wiosenny obłok. Panom z klubu wydało się, 
sią z myślą przygarnięcia Ilanki, tymczasem |że z chwilą jej wejtcia zrobiło się w koście- 
zaś chciałby ją zbliska w kośc.ele zoba-lle widniej. Hrabia Gil, który znalazł się bli- 


czyć. — Po ich wizycie, 


w czasie której|sko niej, za stallami, wyraził się następnie 
i matka, i córka zachowywały się pod bacz-|w pewnym salonie, 


iż bije od niej różowe 


nem okiem Dołhańskiego, nietylko popraw- |ciepło. Inni potwierdzili to natychmiast, a 


nie, ale zupełnią uprzejmie, cofnęła i 


pani| na dowcip jednej z dam, 


że, chcąc się po- 


Krzycka swój zamiar nieuczestniczenia w o0-|dobać, trzeba widocznie być nietylko kebie- 


brzędzie ślubnym. 


tą, ale i kaloryferem — odpowiedzieli, że 


Odbył on się w pierwszych dniach ty- | trzeba absolutnie. 


godnia w kościele Wizytek przy licznym na- 
pływie dam wielkiego świata i utytułowa- 
nych kolegów Dolhańskiego, z klubu. Grała 
w tem istotnie rolę chęć przyjrzenia się zbli- 
ska chłopcem lionsrce, ale także i Dołhań- 
skiemu. Ci z jego znajomych, którzy znali 
panie z Górek, opowiadali poprzednio, że 
bierze on pannę zamożną, ale starą i śmie- 
szną — wskutek czego dobrzy koleżkowie 
chcieli cbaczyć, jaką też będzie miał minę, 
by następnie mieć przedmiot da drwin i kon- 
ceptów. Ale pod tym względem czekał ich 


(D. c. n). 
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mojim bytowaniu*. Wtedy to prosiła maie 
borowsza, bym li.ty te oddał Lewickiemu. 

Przewodniczący: To zachowanie się Bo- 
rowskiej jakie mogło zrobić na panu wra- 
żenie” 

Swiadel:: Bardzo przygnębiające i przy- 
kre. Doznałem wrażenia, że Bor. zamierza 
popełnić samobójstwo. Wyraziła się ona 
także do mnie w te słowa: „Wy mężczyźni, 
jesteście wszyscy iajdaki!* Wtedy wręczyła 
mi kilka listów z prośbą, bym je oddał Le- 
wickiemu. W nastepnym dniu dowiedzia- 
łein się, że Bor. złamała obojczyk, tak, Że 
aż musiano wzywać d® niej Pogotowie ra- 
tunkowe. 

Borowska: Ponieważ padły tu słowa, że 
jechałam do Krakowa umyślnie po to, aby 
zastrzelić posła Daszyńskiego, dlatego pro- 
szę pana profesora, by bg! łaskaw coś w tej 
sprawie powiedzieć. 

Swiudek: Mówiliśmy o tem w hotelu 
Pollera przy obiedzie. Rozmowa była także 
io Daszyńskim. Wtedy wyraził się Lewic- 
ki do Borowskiej w te słowa: „Strzel pani 
w łeb Daszyńskiemu, a ja panią z całą pe- 
wnością obronię*. 

Borowska potwierdza te słowa świadka 
i zaznacza, że Lewicki niejednokrotnie ma- 
wiał: „Zaden sąd przysięgłych nie zasądzi 
pani, skoro zastrzelisz Daszyńskiego, ja pa- 
nią obronię*. Lewicki nakłaniał mnie, bym 
strzelała nie w głowę, lecz w brzuch Da- 
szyńskiego. (Wesułość), Lewicki mówił, że 
będzie nękał różnemi sposobami Haeckera; 
odgrażał się nawet, że będzie Haeckerowi 
urządzał rewizye kieszonkowe przy każdej 
sposobności, nawet w teatrze. Gdybym mia- 
ła pieniądze, to sama bym mu chętnie za- 


płaciła. 
Przew. W dzień poprzedzający kata- 
strofę, odprowadzał pan Bor. do hotelu. 


Czy nie zanważył pan jakiej zmiany w jej 
zachowaniu, gdy się dowiedziała o Tyszkie- 
wiczowej. 

Swiadek. Możaa to było zauważyć, 
choć w nieznacznej mierze. Zresztą nie 
wiedziałem, że hr. Tygezkiewiczowa w grę 
tutaj także wchodzi. 

Przew. Co pan sądzi o jej psychice? 

Świadek. Bywała nieraz niesłychanie 
podniecona, zwłaszczu podczas dyskusgi 
podniecała się bardzo, gdy chodziło o o- 
bronę przekonań. W towarzystwie mil- 
czała, 
się, broniąc energicznie swych tez. OJ 
męża świadek wie, że była dość gwał- 
towna. Swiadex dodaje, że swojemi wy- 
mówkami i podejrzeniami mogła doprowa 
dzić do wściekłości 

Na zapytanie, co moża powiedzieć 
o stosunku swym do B.rowski j i jej do 
męża, p Mianowski nic podaje żŻudnych no- 


później, Że groził p. Borowskiej 
ło mi się prawdziwe. 

Raz ze Lwowa wzywała p. Borawska 
do telefonu Lewickiego; po chwili odszedł 
od telefonu, mówiąc: „ona wciąż gada, jak 
młyn*. Zwróciłem uwagę, Że takie niesłu- 
chanie rozmowy może sprowadzić nieprzy- 
jemności, ujął więc słuchawkę i powtarzał 
bezmyślnie: „tak, tak". 

rzys. Swiderski: Gdzie Lewicki sypiał? 

Dr. Bogdani: Nie znosił pierza i podu- 
szek, sypiał na kanapie. 

Przys. Swiderski: Pan zna rewolwer 
Lewickiego. Czy go nosił przy sobie? 

Dr. Bogdani: Tak, zdaje mi się, że to 
jego rewolwer; zawsze nosił jakąś broń przy 
sobie, albo rewolwer, albo sztylet, co naj- 
mniej szpierulę. 

S. kłębkowski: A jaki był stosunek 
Lewickiego do Szczepańskiego? 

— Po liście Szczepańskiego był Lew. 
skonsternowany i robił na mnie wrażenie, 
że traktuje rzecz seryo. Jeździł do Bielska, 
później pokazywał mi list od Żony, w któ- 
rym ta stwierdza, Że niema Żadnych pre- 
tensyi lub zarzutow przeciwk , niemu. 

Wśród powszechnego napięcia wchodzi 
na salę następny Świadek, mąż oskarżonej. 

Przewodn.: Czy pan będzie zeznawał? 

— Chcę zeznawać. 

— Wobec tego będzie pan zaprzysię- 
żony. 

Po zaprzysiężeniu p. Borowski odzywa 
się: Chcę sprostować to,co tu 3 dni mówio- 
no niesłuszn:e o mojem dziecku i żonie... 

Przewodniczący: Nie trzeba wstępu, 
ntów pan odrazu. 

P. Borowski (po chwilowem milczeniu): 
Z żoną pozaałem się przed laty 12, jako z 
kobietą inteligentną; ożeniłem się z nią, bo 
chciałem, Żeby mi pomagała w moich pra- 
cach. : Mimo jej woli, skierowałrm ją na 
medycynę. Profesorowie cenili jej wiełkio 
zdolności. Małżeństwo nie było szczęśliwe 
z powodu jej indywidualności, była o mnie 
zazdrosną i s„owodowała przeniesienie moje 
ze Lwowa do lfmanowy; po mojem prze- 
niesieniu ona udala się do Krakowa. Ta ro- 
złąka przyczyniła się do oziębienia stosun- 
ków. Raz, gdy nie chciała coś zrobić, jak 
ja cbciałem, p wiedziałem: „albo s"paracya, 
albo zrobisz“. Nie chciała separacyt, tarzała 


ala gdy zaczęła, mówić, zapalała się po ziemi, całowała moje buty. Wtedy 


jako o ostatnią łaskę prosiła w listopadzie, 
bym jej dał dziecko. 

Borowska: Maryan e! Ja teraz zacznę 
mówić, a powiem wszystko... 

P. Barowski (do d-ra Szalaya): 
żona jest zdenerwowana... 

borowska: To nie jest zdenerwowanie... 

P. Borowski: I ta dziewczynka, która 


moja 


wych szczegółów, gdyż powiada, że stosu. [się potem urodz ła, jest moją córeczką. 


rok ton był ściśle towarzyski i początkowa 
przynajmniej „ogórniejszy*, . 
Pa yrzesłtuchaniu p. Manowskiege, 


19 tez 


d-r Bogdani, b. koncypient w kaueeleryi Le- | nieślobaa! 


Borowska: A jednak nię wiedziałeś nio 
o tem, aż dziecka przyszło na świat! 
P. Borowski 


i mej córce, mówi:w tu, Że jest 


krzywdę 
Am razu mię nie przesłuchano! 


wiekiego. Pragewii on w jega  kanceluryi| Niech pana Bog ciężko skarze za to! 


trzy luta, do marcu 1909 r. 


kach przyjasnych. Lewicki był naogół do 


Życia bardzo przywiązany. Raz tylko w czer-| 


wcu Iocs r. mówił o śmierci i dał świudyo- 
wi dyspozycyę co do pewnej sumy, 

Dr Bogdari. Podczas procesu z Haa- 
ckeren zauważyłem, że stosunek mię lzy La 
wiekim a Borówską przeradza się więcej 
w stosunek miłosoy; było to przed 1 lipca 
1908 r. Później meże w listopadzie, miła- 
lem wrażenie, że Lewicki ma tego stosunku 
dosyć, gdyż uprzedzająco grzeczny dla ko- 
biet, traktował p. Borowską lukko; przecią- 
gał konferencye z innymi klientami, gdy 
ona czekała: uciekał przed nią. Raz opo 
wiedział mi, że gdy wieczorem powrócił do 
domu, pukała do okna p. Borowska i nie 
chciał jej wpus ić, twierdząc, Że nie jest 
sam; na to pani Borowska rozbiła szybę i 
otworzyła drzwi: on uciekł, zamknął się w 
gabinecie i rozmawiał z nią przez drzwi. 

Zdaje mi się, że Lewicki opowiadał mi 


RZEK 2 «A 
Nowe książki. 
Jan Gwalbert Pawlikowski. „Studyum 


nad Królem Duchem*, część 1-sza. 
Mistyka Słowackiego. Lwów. 


Do olbrzymiej a tajemniczej świątyni, 
którą wzniósł duch Słowackiego w  epnce 
prac ostatniej epoki swej twórczości, t. j. 
prawie od r. 1842, znakomite dzieło profe. 
sora Pawlikowskiego rzuca snopy jasnego 
światła i pozwala rozejrzeć szczegóły i o- 
garnąć wzrokiem całość wewnętrznej jej stru- 
ktury. 

Mistyki Słowackiego nie traktuje au- 
tor „samej w sobie“, jako czegoś oderwa- 
nego zgoła od świata, jako wyłącznej oso- 
bliwości ducha poety... Lecz stara się na 
wiązsć nić, wiążącą ją ze zjawiskami analo- 
g'cznemi, które miały miejsce gdzieindziej... 
Lecz wykazuje co było własnością Słowac- 
kiego bezwzględną, a co go łączyło z misty- 
cyzmem ówczesnym Europy; i sięga nawet 
dalej w głąb filozofii chrześcijańskiej z epo- 
ki aleksandryjskiej, filozofii greckiej i wie: 
rzeń religijnych hinduskich i buddyjskich 

I polski mesyanizm sprowadzony jest 
w znakomitej pracy profesora Pawlikowskie- 
go do właściwego łożyska. Mozgłośna teza, 
że „Polska jest Chrystnsom narudów”, któ- 
ra przez długi czas uchodziła za wyłączny 
wytwór ducha polskiego, dopiero tu, w tej 
pracy otrzymuje należne oświetienie, bo au 
tor wskazuje ma jej wybiyski w pracask 
Lamennaisgo, de Maistrea, Fichtego, Sw! 
gnyego i wielu innych. Dla Wiktora Hu- 
go PFrancya jest również „Cnrystusem pa- 
rodów", a Waterloo —,esć łe vendredi saint 
du grand Christ-pruple". Wreszcie odbłyski 
tej myśsii znajdujemy i u Hegla, według 
którego germanizm jest oscatecznem Í naj-; 
wyższem wcieleniem „przedrn'otowego du- 
cha! dziejów, a idea powyższa „jakkoiwiek 
w inną przybrana formę, pozostała dotąd 
kierowniczą ideą Prus“ 

Jak rzekliśmy wyżej, autor nie traktu- 
je mistyki Słowackiego wyłącznie „samej w 
sobie“... 

„U.znceicem ogromnej większości czytel- 
ników — pisze prof. Pawlikowski — przy 
spotkaniu z towianizmem lub mistyką Sło. 
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Przew, (do weżnezo): Wyprowadzić te 
go pana. (Do trybunału): Proszę na naradę 

Fo » minutowej przerwie trybucal pt- 
wrace. Lrzewoduiczący każe poprosić d ro 
Borowskiego. Na sau grobowe milczenie. 

Osk: Ja weale nie kwestyonowałam 
jego ©jcowstwa. 

Po wejsciu d-ra Borowskiego obwie- 
szcza mu przewodniczący uchwałę trybunału: 

— Za niesłychane zachowanie się w 
sali sądowej trybunał skazuje pana na 100 
kor. grzywny. 

P. Borowski: Separacya była z mej 
strony tylko demonstracyą. Stosunków nie 
zrywaliśmy wcale nigdy. Wersya, |akobym 
za 6000 koron chciał się wyrzec mego dzie- 
cka, jest kłamstwem. Prawnie, bo przecie 
jako ojciec dziecka, nie mogę się wyrzec, 
i merytorycznie, bo żona nie miała 2 koron, 
nie dopiero 6000. O kochankach mej żony 
nigdy nie wiedziałem, proszę panów dzien- 


wackiego. jest uczucie zdziwienia, jakiego 
doznajemy, zetknąwszy się z czemś zgoła 
niespodziewanent, zdającem się iść naopak 
rawidłowości zjawisk, z ezemś, co jak gdy- 
y spadło z nieba, a nie wyrosło z gleby 
ziemskiej, z nasienia przyczyny”... 

A dzieje się to dlatego, że prądy i idee 
mistyczne — „Stanowią... odnogę prądów po- 
tężnych, prastarych i wcale nieskończonych 
myśli ludzkiaj*.. Więc aby je zrozumieć, 
nie można je traktować „same w goble“, 
lecz — „trzeba je poznać, jako przejawy 
wielkiego strumienia, którego są częścią”... 

Czyniąc tak właśnie, pragnąc idee mi- 
styki Słowackiego powiązać z ogólnemi o- 
bjawami myśli ludzkiej i myśli mistycznej 
w szczególności, profesor Pawlikowski za- 
strzega się przeciwko wnioskom, że ostatni 
okres twórczości Słowackiego był epoką za- 
pożyczań się i naśladownictwa. „Jeśli teraz 
zapytamy — pisze on — czy ze względu na 
analogię między poglądami naszego poety, 
względnie towianizmu wogóle, a  „idealiz- 
mem magicznym* romantyków niemieckich, 
można mówić o „zapożyczaniu się" — to 
odpowiedź wypaść musi reczej przecząco, niż 
twierdzą'o, a to pomimo tego nawet, że 
wpływ niemieckiego romantyzmu jest pra- 
w łopod.bny. [dee nia przechodzą tak z rąk 
do rąk, jak pieniądz. One przepływają epo- 
ką jakąś jak strumień, a wielu pije naraz 
jego wodę“. 

Wykazawszy pokrewieństwa mistyki 
słowackiego, autor podkreśla i jej odrąb- 
"ość, uwydatniając dwie jej cechy chara- 
kierystyczne, z których pierwsza polega na 
wysubięcia ra plan pierwszy „objawu we- 
wnętrznego, lormy —: to odpowiada poetyc- 
kiej, wzrokowej wywbrażui Słowackiego“; a 
druga na podniesicniu „twórczości samo- 
dzielnej ducha, co edpowiada jego  dumie, 
uszlachetniorej, ale nicugięlej w tym okre- 
sie oświecenia „wiedzą świętą”. 

Znakomita i olbrzymnia praea profesora 
Pawlikowskiego., której dopiero tom pierw- 
szy, będący odrębną caluscių ukazal się ne 
półkach księgarakich, stanowi prawdziwy 
pomik duchowy, wzolesiory w roka jubi- 
len-zowyimm, poświęconyni pamięci nieśmier- 
telnego twórcy Króla Ducha. 


stróżem i 
policyą. Opowiadanie Lewickiego wydawa- 


nikarzy to zapisać, jeden tylko był jej uko- 
chany, ale nie kochanek, t. j. Lewicki, i to 
przypłacił śmiercią. 

Przew.: Pan zeznawał na rozprawie con- 


niwersytetn i robiła sceny miłosne. 


byli oni jej kochankami, ale że czuła do nich 


przód” zarzucił mej żenie szpiegostwo. Po- 
czątkowo nie przywiązywaliśmy do tej de- 
nuncyacyi wasi. Zakończyła się ta sprawa 
skazaniem p. Haueckera, ale właściwie ukara 
ni jesteśmy my, żona i ja. Jestem usunię- 
ty z posady i żyjemy teraz w nędzy. Taka 
jest sprawiedliwość ludzka. 

Przew.: Co pan wie o deklaracji Le- 
wickiego na rzecz Szczepańskiego? 

Borowski: W sprawie Haecker—Borow- 
ska udałem sią do profesora Rosenblatta, 
który obiecał prowadzić sprawę, lecz później 
trzeba było skarżyć i p. Krzysztonia, a p. 
Rosenbiatt, jako profesor, nie chciał widocz- 
nie prowadzić sprawy przeciw uczniowi uni- 
wersytetu. Wtenczas p. Bylicki doradził mi 
Lewickiego. Lewicki sprawy nie chciał przy- 
jąć i nawet zwrócił akta, tłómacząc się, że 
z partyą perar trudno będzie wy- 
grać. Opowiadał mi, że w procesie o napad 
na bankiera w Zakopanem Lewicki wygrał 
tylko dzięki  krzywoprzysięstwu jednego 
świadka, podstawionego przez socyalistów. 
Świadek ten potem uciekł zagranicę. 

Przew.: Ale wreszcie przyjął Lewicki 
prowadzenie sprawy? 

Borowski: Tak jest, ale za namową p. 
Bglickiego. 

. Przew.: Kied 
ny pańskiej z p. Lewickim? 

Borowski: było ta w czerwcu 1907 r. 
Wnet potem oświadczyła mi Żona, Że Le 
wicki się w niej kocha i ona może się w 
lewickim kocha. 

Borowska: Przepraszam. Powiedziałam, 
Że Lewicki mnie kocha i prawdopodobnie ja 
Lewiekiego kocham. 

Tu preyszła do kontrowersyi między 
małżonkami. Borowski wreszcie przystaje 
na wyrażenie żony, poczem mówi dalej: 

— Potem żona poja nawiązała ściślej 
sze stosunki z [Lewiekim. Ja nie przeszka- 
dzałem, gdyż sądziłem, że obrońca, chcąc 
dobrze bronić sprawy, musi poznać duszę 
klijenta. 

Oddałem Iewiokiemu żonę, jako adwo- 
katowi, pozwoliłem na badanie jej duszy, na 
analizowanie jej stanu psychicznego. Sądzi- 
łem, że adwokat, chcąc dobrze prowadzić 
sprawę, chcąc dzielnie bronić przed sądem, 
musi dokładnie poznać duszą klijenta. 

W dn. 4 października 1908 r. wieczo- 
rem poszliśmy na Krzemionti, gdzie mieliś- 
my decydującą rozmowę. Zana zrozpaczona 
wyjawiła mi całą prawdę. Mówiła, 2a Le 
wicki jest poetyczny — czem ja nie jastem; 
Lewioki jest mistyklem — ezego ja niebawi 
dziłem, Lewicki wyznaję buddaizm i dąży 
do Nirwany—z czego ja się śmiałem. Oś% iad- 
czyła mi wprost, że Lewickiego uważała za 
idealoege człowiska o niezwgkiym umyśle I 
że pokochała go. Ləcz teraz przekonała się 
u jego obiadze: teruz iaż niema wątoliwo 
śe, że Lewicki to zwykly uszust — dlatego 
jost zrozpaczozn. (ŹAwracając sią do sati i 
przysięgiych): Nie wem, juk atie świat są 
dzić hąńdzie, ja żony mejej nie wini. 


przyszło do poznania Żo- 
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tra Haecker, że kochała się w proiesorach u-| Ducha wydaje, jak wiadomo, 
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| see., Z ractaze Telershup girua 


Z literatury „iŚcie rosyjskiej", 


Wileńskie prawosławne bractwo Ś go 
swój miesię: 
cznik, do którego dołączane jest ulotne pi- 


Borowski: Nie chciałem powiedzieć, że|semko ludowe. 


W ostatnim świstku tego rodzaju znaj- 


sy mpatję. dujemy godny uwagi artykuł p. t. „Ruda 
Przew.: Najastrzejszy list sama p. Bo-|starego żotnierza.“ 
rowska złożyła. Co pan zresztą ma jeszcze „Stary Żżolniera« Tadzi, aby lud nie 
powiedzieć? wierzył twierdz 
Borowski: Było to w r. 1907, kiedy „Na |kreste kwestyi religijnych, 


wyższości wisry katolickiej 
wuą, i na poparcie przytacza 
pujący h przyżładów: 

„Jak tylka interesy pana — poaka za- 
chwieją się i nie ma on z czego płacić ży- 
dom procentów, jedzie wówczas do Pełer- 
sburga lub Moskwy i stara się wynżieść 
bagatą pannę rosyankę prawosławną. A gdy 
pan się ożeni, dzieci jego wəžiug prawa mu- 
szą być ochrzczone według «brządku pra- 
wusławnego i od „polskiej wiary* 
nie pozostaje. 

..A panienki polskie tylko i marzą o 
tem, aby wyjść za mąż za prawosławnego 
oficera. Jeśli za$ uda się iin znaleźć narze- 
czonego rosyanina, wówczas i rodzice po- 
cichu błogosławią i ksiądz nie przeszkadza 
Księża krzyczą i wyklinają tylko wtedy, gdy 
nasz brat, katolicy z ludu żenią się z pra- 
woslawnemi lub wydają córki za prawosław- 
nych. Dla panów mają inną mowę. 

„.A rosyjską wiarę prawosławną z pol- 
ską katolicką niema co i porównywać. Ro 
syjska wiara jest wiarą Ce arską. I sam 
Monarcha, i Cesarzowa, i cała Rodzina Ce- 
sarska wyznaje prawosławie. O polskiej ka- 
tolicktej wierze przy Dworze Cesarskim nikt 
nawet nie wie i przy Monarsze zaufunych 
katolików niema wcale. W ostatnich latach 
najzaufańszym człowiekiem przy Monarsze 
był protapop Joan Kronsztadzki, który słynął 
w całe) Europie ze swej świątobliwościi do 
brych nczynków. 

„.l wiedzcie, Że rosyjskie prawosławne 
państwo z prawosławnym  Monarchą trwa 
mocno i że Polska nie może mieć nadziei 
na wo'ność. Jak sto lat temu polacy zosta- 
li podbici przez rosyan, tak i nadal muszą 
pozostać oni pod władzą wielkiego narodu 
rosyjskiego do końca wieków... 

Bez komentarzy. 


Z prasy rosyjskiej. 


O zjeździe antyalkoholicznym pisz 
„Rusk. Wiedomusti*: 


<Zjazd nchwalił każegoryczną rezolucyą, w któ 
rej zalecił zupełną ubstynencyę, potępiając w ten spo- 
sób nietylko alkoholizm, ale I alkohol. <Woboc istuie- 
nia mou poln wódczanego taka uchwała jest rewolacyj- 
ną»—oznaj:nił jedeu z uczestników zjazdu, wywoławszy 
głośne prutesty większości zqromedzonych. Ale czy 
większość miala racyę protestujący Czyż zupełoa ubaty- 
nancya nie byłaby istotnie katastrofą piotylko d'a mo- 
nopolu wódczanega, nle i dla całego rosyjskiego syste- 
matu liuansovege? Nie może być dwóch odgowiadzi na 
to zapytanie: cały nasz budzet jest ściśle związany 
z pijaństwem uarodu; sklepik moaspolowy cpłaca znacz 
ną część wydatków państwowi ch. 

<Ż tego powodu i walku z pijaństwem, i zjazd, 


nad  prawosła- 
szereg Dati- 


à 


który się zgromndzł w'eeln wi watki, nabferdją coket” 


wiek fantastycznego i oryg'nalusko charakteru Z togo 
t«ż powodu z pomiędzy ref>ratów wycofają sią raptam 
takie, które nietylko mają bezposredni związek z calą 
-prawą, zle wporus. zĄJJIUJĄ Najwazsia s40 w miej miej 
narzelaika miasta WY 
CDfmnv kria MI Patów o monnpaiu wódezańsina, 

w „KóRE 


Ratier omawia 


Žana moja —- ciąguie dalej świadek — |2 DrZEsióWiet>ł śm wiuistorstwa sanrat. Naj 
ofiarowała mi swoją śmierć. Odparłem, żejstępnie pizeciwaśi do Waioskuw ugúói iej | 
$mierć jej byłaby na ręką socyalistom, któ-| szych. 


N rayby ZvTAZ z tego wysnuli wniosek, iż się 


zabiła z powodu afery szpiegowskiej. Oświad- 
czyłem, że śmierć jej bez Śmierci Iewickie 
go mie będzie dia mnie żadnem zadośćaczy- 
nieniem. Żądałem od żony spełnienia trzech 
warunków: 1) aby przeprowadz ła proces z 
Haeckerem; 2) aby złożyła rygorozum; 3) 
aby Lawiekiego mnie odstąpiła. 

Dalsze przesluchanie Borowskiego od- 
łożono do czwartku. 


| 


karczmarstwa A więc dykasterya, która system t-n 
stosu,e, jakiekolwiek są jej poglądy i zamiary, opiekuje 
się potajemnym handlem. Zbytnia drażliwość przedsta- 
wieieli ministerstwa na zarzuty tego rodzaju ułaimaczy 
się tem, żo to jest nietylko prawda, ale i rzecz taka, 
która w darych warunkach uie może brć usanięta, po- 
mimo najszczerszych nawet chęci». 


„Nowoje Wremia* powraca jeszcze do 


amerykańskiej propczycyi w sprawie kolei 
mandźurskiej. 
«Nie była ova obliczona odrazu na nic innego 


eriom panów i księży w za-|jak tylko na wytworzenie niezadowolenia Chin zt Rosy! 
mianowicie o |i Japonii. (Gdyby zas prócz tego Rosya wzbowiedae ji 


się za lą propozycya bezwzględnie niemożliwą da przy- 
jęcia dla Japonii, wdy w Japomi wytworzyłby się na- 
«trój wrogi dis Iiosyi. Japonia znalazłaby się 'w sprzecz- 
ności z Rosyą i Chinaui ku pożytkowi Stanów Zjedno- 
czonych. Ale my nie mamy powodu$do.zatargu z Ja- 
ponią ku pozyrkowi Ameryki. W ten sposób i bezpo- 
Średni iuteres Rosyi, która powinna bronić swych praw 
do koloi mandżurskiej i niejnniej ważny interes do- 
brych stosuuków z Japonią. zmusza nas do traktowania 
wniosku amerykańskiego zupełnie negatywnie. Tak też 
postąpiliśmy bez żadnego wabanias. 


Z czego wynika, że uratowało sytuacyę 


Sladu| „Nowoje Wremia*, bo jego dobrych rad u- 


słuchała dyplomacya rosyjska... 


P. Mienszykow zastanawia się rad tem, 
czego potrzeba Rosyi w 1910 roku. 


«Jeżeli czytelnik zapyta, co jost najporrzebsiej- 
sze w nowym ruku, odpow:edź będzie dosć stara: do- 
bra armia i dobra dyplomavya. Czas już, jak mi się 
zdaje, pocisnąć te dwa guziczki — micistorstwa pp. lz- 
wolskiego i Bucliomlinowa, i pociągaąć je do energicz- 
niejsze: czynności, „lata mijają, a każdy rok to pożycz- 
ka z funduszów losu, cenniejsza od wszystkicł iunych 
pożyczek pieniężnych. Czasu, tak samo jak pieniądzy, 
nie mozna tylko tracić: na polu walki naród będzie 
płacił krwią za każdy dzień straconz». 

(i.) 


Z ŻYCIA KOSYJSKIEGO. 


O P. Włodzimierz Lwow zdnje w «Now, Wr» 
sprawę ze zjazdu w Chełmie, uważając go za najzupeł- 
niej udany. Zebrało się około 3.0 delegatów, przewa- 
żnie mieszkańców miejscowych — dnchowienstwa, nan- 
czycieli iudowych, nauczycieli seminaryów i gimnazyów, 
urzędników i kilkanasia włościan, P. Lwow mówi, że 
dnżo było między nimi «kadetów», ale pomimo to zdu- 
miewali oni swojem «uczuciem narodówem». Godog 
pochwały jest, zdaniem jego, uchwała, żądająca kanji 
narodowosciowych w przyszłem ziemstwie chełmskiem. 
W jednej kuryś powioni być rowymnie prawosławni 
i niemcy, w dingie; erosyanie katolicy» i polacy. 

Rosyanie katolicy niewątpliwie powrócą do pra- 
wosławia. kiedy poczują, ¿> nie są już w Polsce ız ta- 
RO względu zjazd nznał, że niawyłączenie Chełmszczyze 
ny byłoby prawdziwą katastrofą dla sprawy rosyjskiej, 
Dlatego tez p. Liow spodziewa się, że sprawa wyod- 
rębnienia zgóry już jest przesądzone, «bo rosyjska Da- 
ma nie pozwoli na krach idei rosyjskiej», 

* „Prawdopodubaie p. Lwow na Damie się nie za- 
WiedziQ. 


© Podobno ministerstwo wsjny zamierza przy- 
wrócić ugraniczenia co do wieku oficerów danej rangi, 
w tej [urmie, w jakiej istniały one przed wojną rosyj- 
sko-japońską. 3 


„O. W sforach rządowych zdecydowano przepro- 
wadzić sprawę zrówuania praw rosyjskich poddanych 
w Fialandyi z finiandczykami w porządku prawodaw- 
stwa ogÓlno-pań:iagwcgo. Rosyjscy pyddau! mają o- 
trzymać prawo wyboru do rada gminnych i ipstytacyi 
sawvrządnyct imiejskich. 


. © eNuw. Wromis» donosi, iè moskiewski od: 
dział lowarzystwa wojsšžowo bistorycznego wobec 300- 
letwej rorznicy oswobodzeønių od polaków ławry Tro- 
icko-Diergiejowskicj — postanowił przybić na ścianie 
ławry dwie tablice kn czci bobaterów, którzy zburzyli 
w porę podkop, zrobiony przez wojsko polskie. 


* ak 


pnie zosladą wniesione do Damy. 


(5). Senator Garin zwrócił się do dostawców ma- 
tergałów bazpośredniego użytku do armii z okćinikową 
uukietą, w kiórej zapytuje, jakio, ich zdaniem, naleza- 
tuny poczynić retormy w systemie dostaw do armii. 


zajścia | Udpowiedzi przedstaw'ciali przemysła wraz z zebrane- 


un joz przeć rewizyń zyczeniami naczslaików okręgów 
'sxkowy n slanoa*ić będą podstawą do wypracowania 
„rojoktu przoksztwłcouia gospodarstwa wojskowego.. 


~) W oczesiwania rowizyi senatora Garina 


«Walka z pyajamoyai karczawzamni sprzeciwia | w mowterstwię dróg i koa nmkacyi, imatsier Ruchłow 


się fiskalnym interesom skarbu, nie harmonizuje wiy:) wyzna żył przedwst 
z interesami jego przedstawicieli, Jaśh np. wyobrazić | nych sobie wydziałów. 
została wynrszczuae | pracuje kowisyn d'a 2} 


sobie, ża w pawone; micjizawości 
lajna karczmerstwo, to wynikien tugo byłoby  zwataj 
szenie Się konsumegi wódyi, 8 co za tem idzio © wen 
tuaine zamkulęcie skicpów monapolowych a 
pozytku ogólnego 70l0w0 są Złdżyć w 
swój interes». 


«| rzaba przyznać —pisza dəlej Kutler—ż3 istnio- | tajnych dokumentów. 


jący sgstom handlu 


| zd i i ' nadzoru i gospodarczym, GA którego czele stoi 
nad nimi. Ale czyż wiele znajdzie sią osób, które dla| way ministra flnau-ó v. 


Spuą rewizyę «domową» podwład- 
W obecaej <hwili onergicznia 
adania działalności oddziału go- 
spodarczeyo. Jak informuję <Riecz», kowisya ta wy- 
argia juz wcale niudwuzoączua operacye w óddztale 
okowcew, kre- 
Mianowicie zaawa”ono, iż od- 


ofierze własny |dział gospodarczy pozostaje w bardzo biizkim stosunku 


z dostawcami węgla kamioonego i udzielał im kopii 


Daęki tym okoliczaościom, do- 


wódszanego wpływa na moj sujkoy węgla doskonale byli poinformowani o zamiarach 


Ignacy Chrzanowski. „Z dziejów saty- 
ry polskiej XVIII wieku“. 


Ciekawą kartę z historyi literatury pol- 
skiej w drugiej połowie XVIII stulecia wyr- 
wał profesor Chrzanowski i odpowiednio o- 
świetlił w ostatniej swojej pracy, której ty- 
tuł daliśmy powyżej. 

Na całość tomu złożyło się pięć stu- 
dyów, a z nich pierwsze „Dzień 3 listopada 
r. 1771 w poezyi współczesnej“, wyjaśnia w 
jaki s osób słynne porwanie Stanisława Au- 
gusta przez konfederatów barskich odbiło 
się w poezyi tamtoczesnej. 

Nie zabrakło naturainie panegirystów, 
osypały się poetyczne gromy potępienia 
Varuszewicza, Nagórczewskiego, Jakubow- 

skiego, Antoniego Korwin-Koszakowskiego, 
Minasowicza, DMiramowicsa etc. Zjawił się 
nawet i wiersz anonimowy, w którym dwaj 
„kmiotkowie rozrzewnieni* rozmawiają © 
królu, korwanym przez „kondraków”; wiersz, 
kto wie czy nie Trembeckiego, przypuszcza 
prof. Chrzanowski, bo ten wszak, aby się 
przypodobać królowi, napisał później Pieśń 
dla chłopów krakowskich przez Wisłę prze- 
pływających 7 7-brt 1793. 

Atoli — 6 poezyę panegirycz 
ną. ale i satyrę wzbogacił dzień (czyli ra- 
czej nog) 3 listopada r. 1771: paszkwile na 
króla sypały się po dawnemu, jak z rogu 
obfitości, a pochlebstwa poetów dworskich 
dolewały jeszcze oliwy do ognia. Oto na- 
przykład na długi i rozwlekły utwór Kossa- 
kowskieg.: Do narodu i potomności. zaczy 
nający się od wierszy: 

Noc była i okropne rozpostarłszy cienie 

Sen w oczy, na języki zlewała milczenie. 


odpowiedziano bezimiennym wierszem pod 
tytułem: 

Od poety do narodu, ubolewającego nad 
przypadkiem intruza Poniatowskiego. Anno 
Irrl die 9 listopada. 

W odpowiedzi tej, którą prof. Chrza- 
nowski w całości przytacza, czytamy mię- 
uży innemi: 


Lecz, gay coraz posto zaczynasz tem smatniej 
lomyśsłam się, że swemu pauu grasz na latn: 
fZwyczajnio Gla rozrywyi, jak w przypadkn którem, 
Znając nuty, będę ci depomsgał wtóre. 
«Vrawny król, — i prawności pamiętna przyrzęna. 
Sejm pierwszy Keyseriinga, a raszta lopbina. 
Dobry król, — i myśl dobra to enętnie pozwala: 


Pognębiwszy polaków, wszystko dla moskala. 
Mężny król, — niemasz bowiem w okręgu Europy, 
Aby iak śmiało patrzył na krwie swej potopy. 
ilojay krol, nad naturę swezo majestatu, — 

Bo pozwolił wziąć z posłem trzech mężów z sonala. 
Mocny król, — i nio pomną vigdy lata stare, 

Aby który miał łamać i wolność i wiarę, 

Mądry król, — i, co większa, dowcipny się zdawa, 
Gdy madwątlił i skreślił kardynalne prawa. 
Szczodry król w dystrybacie nad dawne zwyczaje, — 
Bo podłym tysiącami szlachectwa nadaje. 

Modest król — jako mówią w panowaniu całem. 
Najwięcej z oszczędności żyje chlebom białym. 
Przykładny król i tu jest w nim pobużoość Szczera, 
By dłużej stał ołtarz, ciężkie wota zbiera». 


I tak dalej 
duchu. 

W następnym studyum pisze autor o 
nieznanym za dni dzisiejszych, satyryku 
Gracyanie Piotrowskim, p.jarze (ur. 1755 — 
zmarły w 1785 r), który: 

„Wybitnej roli w literaturze nie ode- 
grał, talentu poetyckiego nia miał; ale jako 
mówca, nie ostatnie zajmuje miejsce wścód 
kaznodziejów XVII wieku, a jako reforma 
tor, nie wysunął się wprawdzie na czoł:, 
nie należał do liczby wodzów, jak Konarski, 
Bohomolec, Naruszewicz, Krasicki, ale był 
szeregowcem dzielnym i pożytecznym. Wy 
chowany w szkołach pijarskich, korzystał 
już z dobrodziejstw wielkiej reformy Konar- 
skiego. Nauczył się przedewszystkiem ko- 
chać kraj, jego przeszłość i literaturę, w jej 
najcelai jszych przedstawicielach*. 

Wykazawszy pewną zależność Piotrow- 
skiego od francuskiego pijara Bernarda Guil- 
lemin, autora satyr łacinskich p. t. „Kaza- 
nia“, rozważa autor całą jego działalność i 
jako kaznodziei i jako publicysty i jako sa- 
tyryka. 

A, wszędzie, na wszystkich tych po- 
lach. występował autor księgi p. t. „Satyr 
przeciwko zdaniom i zgorszeniu wieku na- 
szego“ — jako prawy obywatel i szczery, 
ubolewający nad upadkiem cjczyzny patryo- 
ta, jako tsn, kiórega zjada niepokój o przy- 
szłość, wywełany świadomością nierządu i 
insych grzechów społecznych i politycz- 
nych... 

ldzrywa się to najmocniej w zakończe- 
niu satyry ośmnastaj, w którem weba 


w tym samym tonie i 


Gdy tę-łzie obsypana różnych kięsex gradem 
I'napai ojeryzna, uznać”, ża obrana 
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Niesf.rna, podojrzliwa, przekupna, spodlona, 

łvzerwana Du części, bardziej nam zaszkodzi, 
Niż napaść nieprzyjaciół. Poczekać powodzi 
Niszadłng). A nznasz, jak w ratunku zgodni 
Polacy, jakiej wtenczas nie popełnią zbrodni. 


Po dwóch rozdziałach zutytułowanych 
„O satyrach Niemcewicza“ i „Pierwsze u- 
twory Krasickirgo*, zakańcza tom praca —- 
„Dwa nieznane paszkwile Niemcewicza*, 

_ Dwa, a raczej trzy, bo cytuje tu autor 
oprócz paszkwilu na Rzewuskiego i Szczę- 
snego Potockiego, jeszcze paszkwil trzeci — 
„Na sejm grodzieński*,który rozpoczyna się 
od wierszy: 


Szłachatne granic sarmackich straże, 
Wyższe nad wszystkie pochwały, 
Jaśnie Wielmożni ziomków kramarte! 
Jak ję wam targi ndały”... 
Błyszczą się gwiazdy, bierzecie złoto, 
Które jest czystych serc próbą, — 
Uciesz się teraz prawdziwa cnoto” 
Masz tyla pierwszych przed sodą! 
Stęskninna Zbrodnia w kącie siodziała; 
Aniwa prac swcich zbyt głodna, 
Jak tylko jarmark Pulski zwąchała 
Jak na żer leci do Grodno. 
Pewn ejsza nieli z roli iatrata 
I handel tyle nie doda; 
Nie trzeba płynąć na koniec świata 
Dość krzykaąć w Groduie, że zgoda. 


Jak wszystko, co wychodzi z pod pió- 
ra prof. Chrzanowskiego i ta jego pre- 
ca ostatnia 'przedstawia wartość poważną 
i trwałą. 

Przerzuca nas ona do epoki, która 
w dziejach naszych była nietylko szczyto: 
wym punktem najwyższego tragizmu, lecz 
stuła się również ogniskiem, z którego wy- 
trysły pierwsze promienie na rawy i odro- 
dzenia. Bo druga połowa XVIII wieku to 
nie tylko chwila trzech rozbiorów i Targo- 
wicy, lecz i „wielkiego sejmu*, oraz kon: 
stytucyi trzeciego maja 1 szeregu myśli 
i czynów bezpośrednio, lub pośrednio z nią 
związanych. 

Edw. P. 


b 


Tfojenty ferre na Radkeżie będą. nepalty 
wano w rad:io ministrow w biezącym miesiącu, nasto- 


j 


rząda i cdpowiednio do togo caznaczali ceny na wę 
vod, Straty Skarun taja byé z tego powodu ogromne. 
Obsenie kunisya slodzi, kto brał najszyaniejszy udział 
W Baduzęciach, 

5 Rada ziardów lanrykantów maszyn i narzę- 

dzi roirizych podąła melioryał o wwożeciu do liosyi 
Dez cła maszyn rolaiczych. W memoryale fabrykanci 
dowodzą, ży wysokie cło na giai i żelazo wraz ze znię- 
seniem cła na maszyny, najzupełniej zabije ten rodzaj 
wytwórczości krajowej. 
Wrrowadzenie komory celnej ne Władywo- 
stoku mwe dało oczekiwanych przez rząd rezultatów. 
Handel znaczuia podupadł. Wiele poważnych przed- 
siąbiorstw poniosło poważne siraty. Prasa miejscowa 
zapważa, iż okręg nadamurski rozwijac się może tylko 
przy wyprowadzeniu «porto-franko>. 


© Zsany pisarz Andreiaw sprzedał dotychcza- 
sowe swe wydawnictwa za 400030 rb. i zawarł jedno- 
czoęśuie umową, że za kazdy nowy arkusz swej pracy 
otrzyma 13,000 rb. 


[E . T 
Z życia prowincji. 


Żytomierz, dn. 5 stycznia 1910 r. 
„Pięćzetlecie Srunwaldu*. 


Razbrzmiało u nas słowo polskie, słowo 
nieśmiertelne, słowo rzeźbione przez mistrza 
Sienkiem icza. 

„Bitwę pod Grunwaldem“ wypowiedział 
wczoraj p. Maurycy Kisielnicki z właści- 
wym sobie ogniem i artyzmem, jaki cechaje 
tego interpretatora utworów narodowo-histo- 
rycznych. i 

Ubszeraą salę Biblicteki publiczność 
wypełniła po brzegi. Nikt nie wątpił, że p. 
Kisielnicki sprosta trudnemu zadaniu (utray- 
ma nastrój właściwy). 

Artysta rozpoczął uroczystość, zamiast 
wstępnego słowa—wierszem Margi Konopni- 
ckiej „N.e rzucim ziemi, zkąd nasz ród“, 
poczem wygłosił końcowy ustęp z Krzyża- 
ków „Bitwę pod Grunwaldem", a zakończył 
pełnym wiary w przyszłość wierszem TLa- 
skowskiego „Nie wydrzecie z serc i dłoni* 
oroz zgrzytliwą satyrą lliemańskiego, skiero- 
waną przeciwko obojętności pewnych oso- 
bników, na hasło „pro patria mori*—z któ- 
rem na ustach ginęli niegdyś polscy rycerze. 

Słuchacze głęboko odczuli chwilę i sto 
sowny dobór utworów—za każdy z nich po- 
szczególnie darzyli wykonawcę serdecznym, 
dłogatrwałym oklaskism, co, spodziewamy 
się, skłoni artystę naszego do częstszych 
występów w Zgtomierzu, gdzie publiczność 
zawsze potrafi ocenić należycie wartość arty- 
styczną i ideową utworu. Servus. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 


—0— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Zjazd gorzelników. D. 4 i 5 stycznia 
w Winnicy odbył się zjazd sekcyi gorzelni- 
czej podolskiego T-wa rolniczego. Między 
innemi dokonano tam wyborów prezesa se- 
kcyi, którym został powtórnie obrany p. 
Oskar Sobuński. Długo dyskutowano nad 
kwestyą przyłączenia się do wszechrosyj- 
skiego T wa gorzelniczego, przyczem kwe- 
styę zdecydowano w sensie twierdzącym z 
zastrzeżeniem, iż przyłączenie to ma się od- 
bywać nie pojedyńczo, lecz całą grupą. Roz- 
trząsano wwestyę chniżenia w roku bieżą- 
cym ceny spirytusu przez ministeryum fi- 
nansów o 4 kop. na wiadro. Delegat T-wa, 
br. Ledochowski, który miał zaprotestować 
przeciw określeniu takiej ceny, nie był do- 

uszczony na ostatnią naradę w ministeryum. 
inansów w Petersburgu i w ten sposób nie 
mógł tam przedstawić swych argumentów. 
Zjazd postanowił wszcząć starania u mini- 
nistra finansów o zmianę ceny spirytusu, 
wobec czego prezes sekcyi p. O. Sobański 
wysłał do niego telegram następującej 
treści: 

„Zjazd gorzelników, dowiedziawszy się, 
że starania ich pełnomocnika nie zostały u- 
względniony, znalazł się w sytuacyi bez 
wyjścia; pomimo jednak, że cena spirytusu 
kontyngensowego narazi gorzelaików na 
stratę, byli oni zmuszeni podpisać kontra- 
kty w nasziei, że pan minister bez względu 
na to zwróci uwagę na nienormalne poło- 
żenie gorzeluicuwa rolnego i słuszne żąda- 
nia gorzelników, streszczone w podaniu, 
które w tych dniach zostanie złożone, będą 
uwzglądnione.* 

— Z podolskiego T wa rolniczego. Ze- 
brania rady podolskiego Twa roloiczego 
odbędą sią w roku bieżącym w następują- 
cych terminach: d. 20 stycznia, 18 lutego, 
9 marca, 6 kwietnia, 23 maja 18 czerwca, 
6 lipca, 6 sierpnia, 3 września, 5 paździer- 
nika, 9 listopada i 4 grudata. Walne zebrania 
członków podolskiego T-wa rolniczego odbę- 
dą się d. 22 stycznia, 24 maja i 7 września. 
Ostatnie posiedzenie odbędzie się w czasie 
wystawy, która odbędzie się w Winnicy d. 
7, 8, 9 i 10 września. Jarmarki koni i by- 
dła w Winnicy zostały naznaczone: wiosen- 
ny d. 25, 26 i 27 maja, jesienny — d. 4, 5 
6 września. Aby wykorzystać pud każdym 
względem zjazd, który w ten sposób będzie 
miał miejsce w ciągu tygodnia od d. 4 — 
10 września, rada podolskiego T-wa rolni 
ctwa zwróciła się do prezesa kijowskiej 
kawaleryjskiej komisyi remontowej z prośbą 
o wyznaczenie w tym czasie terminu przyj- 
mowania koni remontowych. 

— Komitet wyst.wowy. Do komitetu 
wystawy rolniczej, która odbędzie się we 
wrześniu w Winnicy weszli ks. C. Puzyna, 
pp. A Weryha Darowski, S. Wroczyński, 
H. Sobański, J. Rokicki, T. hr. Gruchol- 
ski i Z. hr. Grocholski. 

--- Pożary. W ciągu ostatniego tyz dnia zarząd 
ziemski Został powiadomiony o 59 wypadkach pożarów 
w gub. kijowskiej, których ofiarą padło 96 gospodarzy. 
Oprócz teso w czasie świąt Bużego Narodzenia w)- 
bu.bł pożar w s/kole ogrodnictwa w Bobrycy. Gmach 
szkoły spłenął do szczętu, ruchomes:i wyniesiono, choć 


niektóre zuacznie uszkudzone. Przyczyda pozanı — 
pęknięcie komina. Urzutowie Szkoły, kiórzy nie re- 
zjachali sig na swięta, czasowo rozlokowaii się w 


izbach włościuńskich, dokąd też schronił sią nauczyc el 
szkoły z rodziną i zniesiono o «alone rzeczy. 
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Dlugo ć dunia godr. 8 m. 44, 


— Kiermasz Tow. Dobroczynności. P.ąt 


szowego, jakkolwiek nie tak liczna, 
lego wymagała ważność sprawy, świadcz; 
o szczeremi zainteresowaniu rig ze 
praz chęci dopomożenia śscisłemu komiteto 
wi w jego pracy i zabiegach. Obredy sek 
raźno, panie gospodynie kiosków sktądniy 
ofiary na budowę tychże, hiorące jędnowneśnie 
zaproszenia do rozesłania zacjomym. Posta 
nowioco utworzyć komitet ponzoeniczy 
młodzieży w celu ułatwienia paniem porozu- 
iniewania się ze ścisłym komitetem, wyslu- 
chano p. Komaraickiego bohdana, który » 
zastępstwie nieobe:.nego p. Iwanickiego o- 
świadczył zebranym, że plany kioskewe w 
ciągu paru tygedni będą mogiły być przed- 
stawicne paniom, które przytzekły zebrać 
się w tym celu w sali klubu szlachcekiego 
d. 24 stycznia o godz. 4€ej po pał. haska- 
we pośrednictwo pań w magazynach dala 
rezultaty zadowalające, gdgż wszędzie przy- 
rzeczono nadesłanie ofiar. Przyjmowanie 


4 


r 
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takowych będzie się odhywało każdodziewunie,. 


oprócz Świąt, w biurze Tow. dobr., M. Żyto- 
mierska M: 8, od g. 10 rano do 5 po poł, 
zaś skarbnik Riermaszn, p. I:nacy Rudnicki, 
ofiarował swe usługi w tymże biurze 3 razy 
tygodniowo — w poniedziałki, środy i piątki 
od g. 12 do 2 po poł. w celu kwitowania z 
cfiar pieniężnych Po ostatecznem skompl- 
t.wanin wszystkich kiosków podamy ścisły 
spis pań gospodyń, obecnie nadmieniamy, 
że pozostał do objęcia jeszcze jeden kiosk 
(rozmaitości), który na przyjęty ogólnie wnio- 
sek p. Gawińskiej Jadwigi wa połączyć w 
sobie zeszloroczny amerykański i papeteryę 
wraz z perfumeryą, o ile, ma się rozumieć. 
szanowne panie, chcące obiąć ten kiosk, 
zgodzą się na takie utwcrzenie kiosku zbio- 
rowej zawarte ści. 

Komitet kiermaszowy «zwraca się za 
naszem pośrednictwem z nsilną preśbą do 
wszystkich, którgsh powodzenie kiermaszu 
obchodzi, aby ze-hcieli się zebrać jak naj- 
liczniej na przyszłe ogólne zebranie (o ter- 
minie będzie zawiadomienie oddzielne) w ce- 
lu ostatecznego omówienia piiniejszych spraw 
i przystąpienia do pracy przygotowawczej 
Wszelkie ofiary lub deklaracye na takowe 
z wdzięcznością będą przyjmowane. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre 
zes zarządu prosi nas o zawiadomienie, ik 
posiedzenie Zarządu Towarz. dobroczynności 
wspólnie z pp, kuratorkami i kuraterami 
odbędzie się Hdn:a 12 stycznia r b., to jest 
we wtorek o godz. 8ej wieczciem w lokalu 
Towarzystwa, M. Zytomierska 8. * 

Zaś tegoż samego dnia t.j. 12 stycznia 
w lokalu Towarzystwa, o godzinie 7-ej wie- 
czorem odbędzie się posiedzenie ściślejsze- 
go komitetu kiermaszowego. 

— Wieczór bajsk i baśni. W przyszłą 
sobotę odbędzie sę w teatrze Kramskiego 
„Wieczór bajsk i baśni”, urządzony stara- 
niem Koła Kobiet polek. Organizuterki za- 
bawy nie wątvią, iż świat dziwów i czarów 
pociągnie publiczneść i z tem więkezem 
ożywieniem pracują tad urozmuieeniem pro- 
gramu jej. 

Z kroniki balowej. Stopni+wo za- 
czynają się przygotowania Co balów karna 
wałowych. Ze wzgłędu na «ingi karnawał 
będzie ich pewno spuro; trzy największe 


odbędą się w następujących terminach: ba! 
T-wa dobroczynności .d. 16 lutego, piknii 


d. 18 lutego i politechniczny d. 24 lutego. 
Wszystkie odbędą się w resursie kupic 
kiej. 

f — Ze związku równouprawnienia kobist. 
Dziś, w niedzielą, o godz. 4 po południu w 
lokalu Związku równouprawnienia kobiet od 
będzie się odczyt z dziedziny biologii Mó- 
wić będzie p. Oiszewski o niższych ustro- 
jach. 

y — Walne zebranie członków Kasy eme- 
rytainsj. Walne zebranie członków Ka~y 
emerytalnej zostało naznaczone na d. 30 
maja r. b. 

llu jest polaków? Zarząd miejski 
zajęty jest obecnie gromadzeniem danych 
o składzie liczebnym urzędników kijowskie- 
go zarządu miejskiego i instytucyi miejskich. 
przyczem szczególną uwagę zwrócono na to, 
jakie posady zajęte są przez polaków. W tym 
celu do 14 wydziałów gospodarki miejskiej 
zostały rozesłane kwestyonaryusze. 

Dane te gromadzo:.e są z polecenia 
gen.-gubernatora. Dotyczą one tylko okre- 
su czasu od r. 1906 czyli czasu urzędowania 
obecnej rady miejskiej. 

Zatwierdzen e wyroków. Dowodzą- 
cy wojskami kijowskiego okręgu wojennego 
zatwierdził wyroki kijowskiego sądu wojen- 
no-okręgowego, wydane podtzas sesyi Wy- 
jazdowej w Czernihowie d. 17, 18, 19i 20 
grudnia roku zeszłego w sprawach bandy 
Sawickiego. Skazani zostali na śmierć przez 
powieszenie: Mykita Osadczyj, Denis Wasy- 
lenko, Iwan Seuczenko, Adryan Dubrowa 
i Izydor Kaliwerow: na dożywotnie zesłanie 
do ciężkich roból: Atanazy Szewczyk, Iwan 
Szarapa, Dymitr Szewczyk, Konrad Wasy- 
Jenko. Jakób Wasylenk», Gerasim Dołgeru- 
ki, Grzegorz Worobiej i Fedor Worobiej; 
na 15 letuie ciężkie roboty Jakób Ubrbaten- 
ko. Dominik Szewczyk został uniewinniony. 

— Rewizya kijowskiago zarządu miej 
skiego. W dmu wczorajszym członek stały 
kijowskiego zarządu gubernialnego do spraw 
miejskich p. Jaroszewski dokonywał rewizji 
kijowskiego zarządu miejskiego w wydziale 
członka zarządu miejskiego Kobea. Rewi- 
zya dotyczyła głównie sum wydanych na 
sprawy dobroczynności żydowskiej. 

— Turyści na wystawie w Kijowie. A .- 


gielska agertura „Tomas Cook i Syn“ zz- 
wiadomiła komitet wystawowy, iż może 


skierować nn wystawę rolniczą i przemy-łu 
rolcegr, mającą się odbyć w Kijowie w ro- 
ku 1911 okuło 20 tys. turystów, jeśli pod 
wzgiędem zaeresu i urządzenia będzie ona 
przedstawiała pewien interes dla cużzozi m 
ców. Agentura proponuje komitetowi okre 
ŝlić koszta całkowitego u'rzymania dzienne- 


go specyalnie dla osób, przyjeżdżających 
z jej biletami. Pertruktacyc z Cookem w 
toku. 


— Kary prasowa. Na mocy rozporzą- 
dzenia gubernatora redaktor gazety „K'iew- 
skojs Utro“ Hersz Karant za umieszczenie 
w numerze z daia 3 stycznia artykułu „O- 
ryginalne rozporządzenie“ i redakt r „Kijew- 
skoj Puczty* M. Grigorjew za umie zez nie 
w numerze z dn. 5 styczaia artykułu pot 
tym samym tytułem skazani zostali admini 
stracyjnie na 200 rb. grzywny lub 2 mie 
siące aresztu. 


-— Odwołanie zjazdu.  Projeklowany 


kowe ogólne posiedzenie komitetu kierma-|zjazd rafinerów w celu wznowienia syndy- 


branseż | 


kalu rie odbqdzie się. (negdai L. Brodzki 
tozesłat o tem telegramy do rafinerów. Po- 
dobno odwołanie zjazdu nastąpiło na skulek 
w;gurowanych żądań B. Chanenki. 

Ą — Sprzedaż świadectw przewożowych. 
Zandurmerya kolejowa już uddawna zwróci- 
is uwagę. iż towary przywożone wediug ta- 
ryfy ulgowej dla „„Tuwarzystwa spożywcze- 
go pracowników kolei P.E Zich. odstawiane 
są do rozma tych punktów miasta. 

W końcu grudnia r. z. dwa wagony 
rafinady odstawiono do s«lepów kolonial- 
nych na Pad.le, o czem spisano odpo viedni 
protokół. 

Obecnie żandarmerya kolcjowa prowa- 
dzi dochodzenie w sprawie sprzedawania 
przez Towarzystwo spożywcze pracowników 
kolei Paoł.-Zach. świadectw przewozowych o 
sobom i firmam prywatnym. 

— Nominacya. Starszy lekarz kiryłow- 
skich zakładów dobroczynnych d-r P. Ne- 
czaj zastał miancwany urzędnikiem do szcze- 
gólnych zleceń przy generał gubernatorze 
kijowskim i delegowany do pełnienia obo 
wiązków ordynatora szpitala Kiryłowskiego. 

— Zmiany w sądownictwie. Sędzia po- 
koju 2 okręgu zwinogródzkiego okręgu są- 
dowego Priłucki został mianowany prozesem 
zwinagródzkiego zjazdu sędziów pokoju; sta- 
nowisko jego obejmie starszy kandydat ki 
jowskiej izby sądowej Trueyna. Na miejsce 
zaliczonego do ministerstwa sprawiedliwości 
sędziego pokoju + rewiry okręgu turaszczań- 
skiego Łosiewa został mianowany pomocnik 
sekretarza kijowskiej izby sądowej Lawieki 

— Rewizya w Żytomierzu. P.mocnik 
głównego inspektors lekarskiego Bulatow. 
który dokonywał rewizyi szkół felezersko- 
asknszeryjnych i dentystycznych w Kijowie 
wczoraj wyjechał do Żytomierza dla rewizyi 
tamże zakładów naukowych ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Z Żytomierza delegat 
ełówargo inspektora pewraca ponownie do 
Kijowa. 

— Podczas pobytu gubernatora kijow- 
skicgo w Petersburgu obowiązki jego pełni 
wicegubernator Czychaczew. Obowiąski te- 
go ostatniego pełni czasowo starszy radua 
rządn gubernialnego Turczaniuow. N ecbe- 
cność Uaczelnika guberaii ma potrwać około 
trze:h tygodni. 

— Zamiecie śnieżne. Burza śnicżna w 
okolicy stacył iorosteń i Sarny, która roz- 
poczęła się dn. 6 stycznia ustała dopiero 
wezoraj wieczorem. Podczas zamieci padał 
mokry śnieg, przyczem 'pracowała na linii 
dostateczna ilość roawtników, tak że przerw 
w komunikacyi nie bylo; pociągi przycho- 
dziły z nieznacziem opóźnieniem. 

— W sprawia wystawy rolniczaj w Hu- 
maniu W połowie biezącego miesiąca we 
wszystkich powiatach gub kijowskiej odbę- 
dą się narady ziemskich zarządów powiato- 
wycb i komisji realnych, poświęcone sprawie 
urządzenia na wystawie w Humaniu w roku 
1010 działu włościańskiego władania ziemią 
Dział teu będzie milat za zadanie zapoznać 
wszystkich z grospodarstwem futorowem w 
gub. kijewskiej, a pow. humańskim w szcze- 
gólności. - 

— Że związku właścicieli ziemskich i 
rolników. Związek właścicieli ziemskich i 
rolników w kraju Poład.-Zachodnim w osta- 
tnim roku zsmąrł zupełnie. Aby wyprowa- 
dzić związek ze stanu martwoty, prezes je- 
go, p. J. Dawydow, zamierza poddać pod o- 
brady członków projekt prawa o serwitu- 
tech, który w,brtersburgu został obeczie 
odlsżony do czasu rozstrzygnięcia kwestyi 
o ziemstwach wyborczych. Dowiedziawszy 
się w sferach peiersburskich, iż dlatego, aby 
projekt powyższy został jak najprędzej po 
ruszony, potrzebne jest poparcie żywiołow 
miejscowych, p. Dawydow pragnie, aby roli 
powyższej podjął się „sojuz*. W tym celu 
w połowie lutego ma się odbyć na Wołysiu 
zebranie wołyńskiego komitetu związku, a 
potem w Kijowie — walne zebranie rejono- 
wego związku, o ile „członkowie jego się 
zechcą zjechać“, jak to zaznaczył sam pre: 
zes. Kwestya reformy ziemskiej w krajn 
Połud.-Zach. nie będzie więcej poruszana 
przez związek wobec tego, iż wypowiedział 
się on już dawniej w swej sprawie. 


OSOBISTE. 


— Gubernialoy inspektor lekarski rz 
r. st. Ornackij wyjechał wczoraj w sprawach 
służbowych do Berdyczowa. 


— KRWAWE ZAJSCIE. Wczoraj wieczoram 
dyżurujący na rogu ul. Batyzonej i Niemieckiej stójko- 
wy Piereponow chiiat aresztować dwóch podejrzanych 
ludzi i odprowadzić ich do czrkuło; ci jednak stawili 
opór — stójkowemu Pierepanowowi i zwołanym stróżem 
nocnym. Korzystając z ogólnej bójki jeđeu z areszt?- 
wanych zaczął u*iokać, a następnie suzelać do ścigają- 
cego go stóikowego Piereponowa, Który na strzały zbie- 
ga odpowiadał strzałami z własaego rewolwe u. Strze- 
lający złoczyńca szczęśliwie umknął w kieruaku toru 
kolei moskiowsko-waronaskiej. Rarnemu towarzyszowi 
pgo — zacerewi Bartnikowowi i stójkowemu Pierepo 
towowi, który został p-strzelony w nogę, Pogotowie 
adzieliło pawoty Jekarskiej. 

— NAPAD. Wczoraj wi'czorew przy wyjściu 
z soboru Włedzimierskiego tejegraf sia M. Słackij zra- 
niony zsstuł nożem przez mieznanego złoczyńcą. I.skarz 
Pogotowia udzieł Ł pomocy Situckiemu Złaczyń”a uciskł. 
ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Wezoraj 
w doma Nr 40 przy ul. Fuqduklejou s<inj aresztuwanu 
nie: czpiecznogo złodzieja odeskiego Pekkora. Przy 
aresztowanym zualeziono przyr.ądy złodziejskie, 

— REWIZYE. Wczoraj w no'y dokonano kilku 
rowizyi głównie w obrębia cyrk. łyhedzkiego i łukjanow- 
skiega. Dwie oschy aresztwwanu. 

— MODY STMOBOJCA. Wczoraj przy ulicy 
Szczakawi:siej(Nr 16) zażył kwasu si*rezauego 11-letni 
Pioir Ja.. — syn generała. Pogotowio uratowało życis 
młodemu de-psratowi, 

— KRADZIEŻE. 7 mieszkania A _ Szubowej 
przy ul. W:olzimierskej Ne 66 sk'adziono futro z kał- 
tuerzeiu bobrowym. W kieszoni fura był racuunrek 
sklepu Lreszyca ra T O rb. 

w d'mu Nr 55 przy Kreszczatykn ująte ua kra- 
dziczy ü. Usżkałowa, przy którym zualcziono 13 kluczy 
wszelkiego rodzaju. 

Na ulicy Lowaszawskiej dwaj złodziełe próbowa- 
li okraść lrżąccgo na ch dusku pijaucgo JKużaiecowa. 
ule obydwaj J. Omsiannikow i M. Limanow zastąl 
aresztowani. 

--- ZAJŚCIE NA WYPRZEDAŻY. Ooegdaj w 
czasie wyprzedaży w sklapie bławatuym Bero-towekiego 
przy Kroszszatyku na jedną Z pań kujwiących padła 
podejrzenia, żo jest skwpową złożzieską. Pomimo pro- 
te tu kujującej, któ a, jak sig okazało, byla właściciel- 
ką d'mu z z*uika Dragomirowzkiczo, panią K., zrowi- 
dawano ją, ale be.skuiecznie, Spisauo protokćł o Sa1no- 
wali właś iciela sklczu. 

— CIIODZĄACY SZYNK. Wezoraj w nocy ma 
placu Cesarskiem zaaresztowan? |. Slunkowy a, któ:y 
sprzedawał dorożkarzom wódkę. 

— ARESZIUWANIA. Na placu Traickim za- 
aresztowane ouezdaj Za awauturg Marka Parcyomónkę, 
którv stójkowemu dał pięś ią w twarz. Pedczas roxi- 
zył znycziono przy zaaresztowanym nielegalue draki. 

W domu Nr 19 przy ul. Połowiockiej zaaraszto 
wayo dszeriera Sawelego Kuctarautę, który jeszcze 
w T. 1503 zbiegł z kancelaryi kijowskiego naczelnika 
wojskowego. 
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W kiuemitografie «Nosgi Mir» zanresziowane 
za bezjrawco noszeufe uniforma Witolda O:tachiewicza, 
F — OKRUTNA ZEMSTA. W demu Ne 4 przy 
Źstnictorskin zaałzu M. Loichuwan oblała priez seusia 
witryc lejem swego kochdnka, W. Seiauina, Lekarz Po- 
gotowia zrobi! nieszszęsliwemu pierwszy opatrugck. 

— FOZAR W nocy na 8 stycznia wvbachł po 
żar w domu Nr 132 przy ul. Zylańskiej. Zaiszczeniu 
zlezla oficyna, w której mieści się s ład T-wa wago- 
nów sysialnych. Straty wyncszą 4,000 rb. 

— SPRYTNY ZIODZIEJ. W piatek po piled- 
niu ds mieszkania p. W. Gawińskiego (Puszkińska 5) 
przyszejł jakiś jesomość przyzwoicie bardzo ubrany. 
P. Gnwióskich w domu nie bylo. Niezzaomy wręczył 
pokojówce bilet wizytawy «Jorzy Waldowski» i, cświąd- 
czywszy, że jest dobrym znajomem państwa, poprosi! 
o pozwolenie poczakania ua p. (i. isznrjomy zdjął 
palto i wszedł do gabinefu p Gx po jakim kwadransie 
zadzwonił Ga sSjużącą, dał jej rubla, ubrał się i wyszedł. 
Wkrótere potem powróc! pau (iawiński i odraza w ga- 
hinecie odkrył ślady wizyty cdakrezo znajomego» Uka- 
zaio się, ża skradł on zioty Zegarek z luń uszkiem i bre- 
lokami warteści okrlo 300 rb. 

— VJĘCI PRZESIIOCY. Paolicya śledcza za- 
arasziowała pozbawionego praw Mikołaja Kowalewa 
i zbiegłago od konwniu w Skwirze rabusia D. Swistuna. 

W down Nr 33 przy ul. Miezygorskisj w miesz- 
kaniu pRsera Frajsztuta zaaresztowano paczkę złodziei 
sklepowych. 

Na ul. N-Wał uięto z kradzionami rzeczami J. 
Kowalewą i T. Lebiediewa. 

— OSZUSTWO. Przyhyli po Kijowa dla wy 
szukania słażby lej osatyń Y padli of'arą oszustwa śe 
strony jakicgaś jegolnościa. Osetyńcy zawieszkali przy 
ul. Jarosławskiej i ogłosili w «Myśli, iż poszukują pra 
ny. W dn 6 stycznia przyszadł do uich jakiś jegomość 
w urzędniczej czapce i zaoliarował im porady w «<czę- 
stochowskiej gab» z pensyą miesięczcą 50 rubli, Ose 
tyńy zgodzih się i wraz z nieznejnuym udeli się na 
telegraf. lu w ih ocza'h uleznajamy, przeństiawiwszy 
bilet z nazwiskiem Bazyli Tarnowski wysłał d: Czesto 
chawy telczram o zaliczenie osetyńców d» słuzby. Stąd 
wszyscy udali się do rostauracyi. Po kol cyi picznaja 
my wziął cd o:etguców dla nregulowacia jakcby ra 
chunku 25 rb., dia żartów nbra? sę w saapachę> jedne 
go z nich i, skorzystawszy z chwili, ujnsaął. Osetyńcy 
pozostali bez pieniedzy i bez posady. 


TEATR I MUZYKA 


Z teatru polskiego. 


Dziś zatem na scenie „Ogniwa“ pokaż: 
nam  „Miłośnicy* oddawna przygotowywane 
„Koziołki“. 

Z za kulis dochodzą nas o tej farsic 
bardzo pochlebne wieści. Wezorajsza próba 
generalna, odbyta ze wszystkiemi ntensy 
liami teatraluemi, wypadła nader udatni:: 
w przedstawieniu biorą udział wszystkie siły 
zawodowe, oraz pp. Zarembianka, Wrzesaiow 
ska, Knothe, Kwaskowski i ialicki (jnutor) 


KRONIKA POLSKA. 


-- S$przedaże ziemi. <Gizeta 
rubryke noświęca sprzedazon ziomi. 

W ostatnim jej zoszycie czytamy: 

Pau Aleksy Chrzanowski, prezes ziemisń-kiego 
Tow. wzajemoego kredytu, nabył w tych dniach od 
adw. przys. Dobrosława Klejny dubra Czernice pod 
Ciechanowem z piękną. rezydencyą, Nowonabywca za- 
płacił za 50 włók 225.020 rb. Dobra Zawady Kłoniec- 
kie w pow. opatowskim nabył p. Józoł Targowsk 
z Bnszka, p'acąc po 1,000 rh, za włóke. Właścicin. 
folwarkn Poddębie w pow. łuckim na Wołyniu, jau 
Modest Sumowski, z uwagi, żo w r. p. unływzją kon 
trakty dziorżawua z niemcami, kiórzy 25) dziesięcin 
w ma ątku tym dzierżawią i nie chcąc im amów prze- 
dłużyć, ziemię tę pragnie sprzedać drobnym rolnikom 
nolakom no 220 rb. za dziosięciną w dowolnych parce 
lach. Wypłata szącunku może hyć rozłożona na din- 
goterminowe r ty, na najprzystgpułajszęch warunkach, 
Ofcyaliści rolni, rozporządzający na;drotwiejszymi za- 
sobami, nową o kupno traktować. Grunta są w kultu 
re o 15 wiorst od Lucka położone. lą samą powodo- 
wany ideą, p. Szezęany Pontatowski, właściciel Cep 
cewicz w pow. łuckim gotów jest sprzadać polakom 
ną ulgowych warunkach folw. Dołhe na Polesiu. 


roluicza» osobną 


OFIARY. 


W redakcyi «Dzien. Kii.» złożyli: 

Na nędzę wyjątkowa. Zamiast wieńca na grół: 
tna llgnryka Zdanowskiego, p. Władysław Dołińsk: 

rb. 

Na wn dla błednych uczniów: Zamiast wieńca 
ua grób s. p. Ilenrykn Adanowskiwyo, pn Marya Nesz- 
nic M rhb—-Marganostwo M rgulsawia 20 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: Zamiast wienca na giób 
A Le Hearyka Zdunowskiego, p. Wit ld Kondracki 
25 rb. 

Na Tow. dobroczynności: Zamiast wirńca na 
grób $. p. Henryka Zdnuowskiegu: pp. W. Ctejaonski 
3 rb,—Gasziecki 2 rbh.—- Zwarycz A rb. — Szuszkiewicz 
3 rb. — Konsewicz 3 rb.—Slizowski i rb, Łysakowsk: 
2 rb—Kawocki 3 rb.—Mocbliński 10 rb.-— Kunatowski 
5 rb. — Krasiuczenko 3 rb —Kosiński 2 rb,— Priekier 
10 rb. — Wolski 2 rb. —Przyborowski 2 rb. — Olsza- 
mosski 5 rb. Ilusakow 3 rb. — Michajłowski 8 rb. — 
Napkin rb.—Weksler 3 rb.— Borzym 5 rb. — Baliń- 
ski 5 rb. 


[ZAMKI NA TAA A 0 TTG HMI 
Osłafnie wiadomości. 


Neutralizacya kolei Mandżurskiaj. Dono- 
szą do Berlina, iż wobec odmownej postawy 
Japonii, Stany Zjednoczone cofają swój pro- 
jekt neutralizacyi kolei Mandżarskiej. 

Menelik żyje. Wiadomość, zaczerpnięta 
z pism włoskich, o śmierci Menel ka—oka- 
zała się falszywa. Menelik żyje, a nawet 
stan zdrowia włcdcy Abisynii poprawił się 
do pewnego stopnia. 

Echa wojny rosyjsko japońskiej. Kore- 
spondent petersburski „Tugeblatt'u" donosi, 
że niedłogo zacznie się proces, który odkry 
je skandaliczne nadużycia siedmiu inżynia- 
rów wojskowych przy budowie warowni 
Portu-Artura i że proces ten wyjaśni, kto 
jest winnym upadku Portu. horespondent 
dodaje, że w procesie tym wyjdzie na jaw 
systematyczne przygotowywanie klęski Ro. 
syi, zanim była mowa o wojne. 

lntsrpełacya katowicka. Oczekiwana z 
niecierpliwe ścią odpowiedź Bethmana- Holl we- 
ga w sejmie pruskim na interpelacyę en- 
trum i polaków w sprawie katowickiej u- 
trwalła przekonan e co do uczuć osobistych 
nowego kanclerza względem polaków. Cezu- 
cia te charakteryzował doskonale w kulu- 
arach jeden z posłów z centrum, twierdząc, 
że pomiędzy wierszami p.rlamentarnej i 
spokojnej na pozór odpowiedzi Iłvllwega 
można było czytać, że gdyby to tyiko od 
niego zależało, piekłby polaków na wolnym 
ugniu. 

Prof. Delbrück w dzienniku „Tug“ do- 
wodzi, że wypadek w Katowicach wywołał 
rozłam między rządem a urzędnikami. Ro 
złam będzie kosztował tysjące głosów w wy- 
borach do parlamentu. 

Zaprzeczenia. W kołach urzędowych 
wiedeńskich zapewniają, że pogłoski o tem, 
iakoby cesarz Franciszek Józei na ostatnim 


bala dworskim zachował się niełaskawie 
wobec rosyjskiego attach+ wojskowego, 


Marczcaki, są nieuzasadnione. 


(Od korespondentów wossną ch). 
Ogród zoologiczny w Warszawie. 


Warszawa. — Sprawa utworzenia tu 
ogrodn zoologicznego posuwa się szybko 
naprzód. W tych dniach odbędzie się ze- 
branie komisyi, która ma wynaleźć miejsce 
dla ogrodu. 


Bank budowlany, 


Sosnowiec. —Założony tu ma być bank 
tulowlany, który udzielać będzie pożyczki 
na budowę domów. 


Proces Borowskiej. 


Kraków. — Podczas wczorajszych obrad 
Borowska zażądała od swego obrońcy, aby 
z powodu za howania się galeryi złożył 
obronę. D-r Szalsy zdołał przekonać Bo- 
rowską, 2e powinna colnąć swe żądanie. 
Przewodniczący zagroził opróżnieniem sali. 
Z sznania składał Dąbrowszi współpracownik 
kancelaryi Lewickiego. 


Sprawa Pietrowa-Woskresianskiego. 


Potersbirg —„Now. Wrem.* pisze, że 
Pietrow na śledztwie dawał krótkie zeznania; 
pomiędzy innemi przyznał się, iż należy do 
party! S.-T..— Karpowa zgładził z umysłem, 
twierdzi jednak, że za winnego się nie uzna- 
je, gdyż zabójstwo z punktu widzenia s.-r. 
nie jest przestępstwem. Do zeznań dołą- 
czył zdanie: „Nie nie twierdzę i niczemu 
nie zaprzeczam“. 

Stwierdzonem zostało, podług informa- 
cyi „Now. Wrem.*, że druty elektryczne 
przeprowadzone zostały pod sofą, a komu- 
tatyr ustawiony był przez samego Pietrowa, 
Monterzy zauważywszy, że dzwonki popsuły 
się, zaczęli takowe poprawiać, Pietrow o- 
świadczył im, ż3 dzwonki sam naprawi. Kar- 
pow, przyszedłszy wieczorem, zwrócił uwagę 
na zepsucie dzwonków. Pietrow powiedział: 
„Naprzód przekąsimy, a później pójdę na- 
prawić dzwonki. Agent Konstantinow otwo- 
rzył pudełka z sacdynkami i postawił na 
stole wino, Karpow siedział na sofie. Kie- 
dy Pietrow powstał, aby iść naprawić dzwon- 
ki, Karpow rzekł do niego: „Misza wracaj 
prędko—wkrótce muszę już jechać“. Pie- 
trow wyszedł=nastąpił wybuch. Stwierdzo- 
no, że Pietrow miat wspólników. Stróż, 
który aresztował Pietrowa, widział oczekują- 
cego doroźkarza, który uciekł po nastąpieniu 
wybuchu. Znaleziono futrzaną kurtkę w tem 
miejscu, gdzie stał dorożkarz. Pietrow u- 
ciekał mając na głowie czapkę fimladzką — 
rewolwer miał nienabity. Karpow pojechał 
na spotkanie z Pietrowem we własnym po- 
wozie, z którego w pobliżu ul. Astrachań: 
skiej przesiadł sią do zwykłej dorożki. Woż- 
nica Karpowa oczekiwał na rana swego do 
szóstej zrana, a później doniósł wydziałowi 
ochrany, że Karpow nie powrócił. 

Podczas rewizyi w hotelu znałeziono 
podszewkę od kamizelki z czerwonej flaneli, 
(kamizelka ta byia maszyną piekielną). 
W pudszewkę taką były zawinięte materya- 
ly wybuchowe, znalezione przy ul. Astra- 
chańskiej. 

Prawdopodobnie Pietrow zamierzał za- 
mordować Karpowa, a następnie wysadzić 
się w powietrze. W mieszkaniu Pietrowa 
znaleziono listy do Gesrasimowa i jeszcze 
drugiego urzędnika ochrany; w listach tych 
Pietrow pisze, że koniecznem jest naradzić 
się w czwórkę w bardzo ważnej sprawie; 
istnieje przypnszczzzie, że Pietrow chciał 
zgładzić wszystkich zaproszonych do siebie. 

Pietrow oskarżony jest o mależenie do 
stowarzyszenia mającego na celu obalenie 
istniejącego ustroja i utworzenie respubliki 
demokratycz ej, oraz o rozmyślne morder- 
stwo. Dietrowowi grozi kara śmierci. 

Między innemi „Now. Wrem.*" nadmie- 
nia, iż oskarżać Pietrowa będzie Iljin były 
iuryskonsult dyscyplinarnych oddziałów gen. 
Orłowa w kraju nadbaltyckim. 


Sprawa wybuchu przy ul. Astrachańskiej. 


Petersburg.— W twierdzy Petropawłow- 
skiej rozpoczął swe posiedzenia sąd wojenny 
w sprawie wybuchu przy ul. Astrachańskiej. 
Petrowa bronią Zarudnyj,  Kalmanowicz 
i Mandelsztam. Pietrowa oskarżają 6 to, iż 
zawiązał on stosunki z Karpowym, łudząć 
go fałszywemi obietnicami informowania 
o działalności s'owarzyszenia s.r. Następnie 
Pietrow zwabił Karpowa do wynajętego na 
ten cel mieszkania, gdzie umieszczona zosta- 
ła maszyna piekielna wskutek wybuchu któ- 
rego zginął naczelnik ochrany. 


Wyrok w sprawie Pietrowa. 


Potersburg.—0 godz. 8 wieczorem sąd 
oglosił wyrok, na mocy którego Pietrow 
skazany został na karę śmierci przez powie- 
szenie. Podana została skarga kasacyjna. 

Powójzuwo cywilne wiaściciela domu 
w kwocie 5,000 rb. zestało uwzględnione. 


Burcew w Ameryce. 

New-York. — bBurcew zaraz po przyje- 
Żdzie poddany został ścislej mdagacyi. Po 
zapewnieniuch lBurcewa, iż przybył do Ame- 
ryki w zamiarach pokojowych, pozwolono 
mu zostać. i 


C sarz Wilhelm a Francya. 


Petersburg. — D» gazet tutejszych te- 
legrafują z Paryża, iż Fallieres mał oświad- 
czyć cesarzowi Wilbeimowi, iż opinia pu- 
bliczna nie jest przygotowana do spotkania 
prezydenta respubliki z cesarzem nlemiec: 
kim. 


Dramat w teatrze. 


Ryga. — Na przedstawioniu „Wilhelma 
Telia“ w teatrze miejscowym! jeden z widzów 
z okrzykiem „niech żyje wolność”, rzucił 
się z balkonu na ziemię i poniósł śmierć na 
miejscu. 


Narada w sprawie obrony państwowej. 


Pstersburg. — Według informacył pism 
tutejszych narada specyalna pod przewed- 
nictwem premiera opracowała już obszerny 
plan reorganizacyi obrony państwowej. W 
tych dniach plan ten ma być zatwierdzony. 


Echa zjazdu aatyalkokolicznego. : 


Petersburg. — S.-d. zamierzają wnieść 
nagłą interpelacyę w sprawie aresztowania 
delegatów zjazdu antyalkoholicznego. 

„Now. Wren.“ komunikuje, iż areszto- 
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wano 18 delegatów. Między innymi areszto- 
wano też współpracowników psin „Irofe- 
syonułnyj Wiestnik* i „Ruść. Pzezydyum 
zjazdu zwróciło się do wiceministra Kroże- 
nowskiego z proshą 0 uwolnienie ureszlo- 
wany h. 


Ribunck. 


Petersburg. — O godz. 5-ej do Podol- 
skiego handin win Knzntecowa wpadło dwóch 
złoczyńców. Zmasiwszy obecnych da pod- 
niesienia rąk do góry, zabrali oni pieniądze 
z kasy, poczem jedea umknąl doroźka. dru- 
gi uciekając strzclał do stójkowego. biega 
ujęto. 

Zakaz wystawiun'a Anathemy. 

Petersburg. — Gazety tutejsze p'szą, iż 
ministerstwo spr. wewn. wydało okólnik 
o zdjęciu z repertuaru Anathemy Andrcje 
wa. Policya zażądała od dzrekcyi Nowego 
teatru zobowiązania na piśmie. iż sztuka nie 
będzie wystawioną. 


Prasa rosyjska o rocznicy 9 stycznia. 


Petersburg. — Z powodu rocznicy 9 
stycznia, Hessea w „Rieczi“ kreśli wspom 
nienia znanej delegacyi do wiceministra 
Rydzewskiego i Witt go. do której należeli 
Annienskij, Arsieniew, Tiessen, (liorkii, Ka- 
ricjew, Kiedryn, Miawotin, Pieszcchonow, 
siemienowski i rebetnik Kużmin. 

„Nowoje Wremia" zamieszcza równ c 
wspomnienia o Heponie. Gazela pisze, iż 
Hapon 7 stycznia pojechał do ministra spra- 
wiedliwości Murawiewa. Pomiędzy [lapo 
nem a ministrem sprawiedliwości podobrřo 
miała miejsce następująca rozmowa. llap m; 
„Czy pan daje mi słowo honoru.“ Minister: 


„Daję.* Hapon: „Może pan odegrać wielką 
rolę, robotnicy idą przed pałac, niech Pan 


ubłaga Jego Cesarską Mość przyjąć prośbę.” 
Minister wahał się długo, wreszee po na- 
myśle odpowiedział: „Mam właśne obo 
wiązki—to mnie nie dotyczy.“ Japon udał 
się do Fullonai zapytał, czy nic nie wie on 
o tem, że w Pelersburgu ma wybuchnąć 
bunt. Fullon odpowiedział wimijniąco. Pró- 
ha Ha>ona zobaczenia się z ks. Swiętopołk- 
Mirskiin nie udała się. Kiedy w Petersbur 
gu poczęła szerzyć się wieść, że Hapon 
ma być aresztowany — przebrał się on w 
odzież kobiecą i w takim stroju jeździł ps 
inieście. 


Sprawa wybuchu w Cafe Centrale. 


Petersburg. — Rozpoczęło się badanie 
świadków w sprawie wybuchu w Cafe Cen- 
trale. W poniedzi.ł=k spodziewany jest wy- 
rok. 


Zydzi w szkołach handiowych. 


Petersburg.—Rada zjazdów  przemysło- 
wych wysłała delegacyę do ministra handlu 
i przemysłu z prośbą o skssowanie ograni- 
czeń żydów przy przyjmowaniu do szkól 
handluwych. Do składu deisgacyi weszli 
Awdakutw, Bobrinskij, Nobel i inni. 


Rewizya. 


„ Petersburg —Senator Garin ma dokonać 
rewizyi wydziału te.hnicznego zarządu in- 
tendentury. 


Różne. 


"Petersburg. — Pod redakcyą Bugaczar 
skiego zbierane są materysły dla wydania 
zbiornika, poświęconogo 5 letniej ' rosznicy 
wydania manifestu z d. 17 października, 

Petersburg. —Minister wojny zwrócił sie 
do ministra sprawiedliwości z żądaniem, a 
by do konwojowania więźniów nie używano 
żołnierzy, albowiem odciąga to ich od wła- 
ściwych obowiązków. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Tyfiiss — W Suramie w ezasie napadu 
na dom bogatego żyda pomiędzy rabusiami 
i wazwanymi policgantami przyszło do wy- 
miany strzałów. Zabity został strażnik, 
również pvstrzylano dwóch napastników, 
którzy zbieg li. 

Z wielką okazałością pogrzebano komi- 
satza policyjnego. Gasakowa, który zginął 
podczas katastrofy tramwajowej dnia 5 sty- 
cznia. (mn akow, nie zważając na niebezpie- 
czeństwo, pospieszył z pomocą woźn:cy, któ- 
ry napróżno usiłował zahamować wagon. 

Kronsztadt. — Przyznano nagrody inży- 
nierom budowy statków: Swirskiemu 2,500 
rubli za podniesienie „Buga“, Maciejewiczo. 
wi 1,500 rb. za 14 projektów łodzi podwod. 
nych, Korszowi i Dworniczegce po 3,000 rb, 
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Odol jest 
pierwszym ijedynym 


środkiem do czyszczenia zębów i ust, który 
stanowcza przeć wóziaia czynsikom, wywoału- 
S D. pi a . 
Jącytu zOpsncio zebow. To pew no i dowiedzio- 
ne dziulanie zasadza się głównie na włąsno- 
ści Odolu, dzięki której ostatni wsysa się w ze- 
psute zęby i w błonę sluzową dziąseł i nasyca 
je do pen nego Stopuia. Dzięki tej zadziwiającej 
własneści Odolu zanobiowa s* 
wojowi pnilnei sorówy W H<IACH. A LIM sa- 
= z A | m k 

mP sarata am zachowanie zabfw w dobr tma 


za trudy, poniesione przy moutażu torpedow-|mislerye średniowieczne, w których udzisi|został projekt prawa o nowej taryfie celnaj.| Maudat ten 


ców we Władywostoku. 
Ryga. — Sesya wyjazdowa wileńskiego 


DZIEN 


PK 151 


KI 


biorą dzieci. 
Wroeław. — W obserwatoryum zanwa 


sidu wojenno-okręgowego skazała włościami |żono onegdaj o godz 5 m. 15 po południu 
na Purinia na śm eré przez powieszenie za |uiczneną dotychczas kometę, znajdującą się 


zabójstwo 
landzkiel. 

S wastopoł — Wskulek zniesienia kwa- 
raBtanny parostatek „Oleg* odpłynął do Ken- 
:tąrtynopola. 

Qåesa — Wszyscy majsirowie admira- 
lisyi wznowili pracę onegdaj przed polud- 
niem. 

H.lsingfors. -— Dn. 8 stycznia, © godz 
5-ej wieczorem w Uleaborgu i w Pudasjar- 
wi w ciągu półgodzioy widoczna była komete. 

Petersburg. — Rzeczywisty radca stanu 
Konszyn mianowany Został zarządzejącym 
bankiem państwowym. 

Potersburg. — Najwyżej zatwierdzona 
zostały zwyczajne i nadzwyczajne budżety 
dochodów i rozchodów Finlandyi na ras 
1999, Budżety zmienione zostały zgodnie 
ze wskazówkami fielundzkiego generał-gu- 
bernatora. 

Petarzburą. -Profesor instytutu techno- 
logicznego, Szszukin, otrzymał nomiaacyc 
na wiceministra komnnikasyi. I 

Pomocnik naczelnika ryskiego portul 


d-ra Kattertelda 


| 
| 


handlowego, baron Taube, mianowany zo- 
stai naczelnikiem portu bandiowego we 
Władywostoku. 


Temsk.—Rada miejska przyjęła od Ma- 
kuszyna ponowny dar na uniwersytet iudo- 
wy w Karcie sli tysięcy rubli. Postano- 
wiono wyznaczyć miejsce, gdzie ma stanąć 
uniwersytet, a ofiarodawcy przyznać tytuł 
obywatela honorowego. 

Mostwa.--Naczelgik miasta skazał na 
500 rubli kary „Utro lossiji* rva artykuł o 
monopolu wódczanym, wzbudzający jakoby 
wrogi stosunek do rządu. 


Moskwa. — Zjazd weterynaryjny R | 
wiedział się za pow.łaniem przedstawicieli 


zarządów miej-kich i ziemskich oraz orga- 
pizacyj weterynaryjnych do opracowania 
prawodawstwa weterynaryjnego, za otwar- 
ciem instytutów weterynaryjnych w Mo- 
skwie i Tomsku i za zrównaniem w pra- 
wach felczerów wetrynaryjnych zi ! zerami- 
medykami. 

Jełabuga. — Aresztowano złoczyńców, 
którzy ograbili zarząd mieszczański.* 

Moskwa. —Zjazd weterynaryjny uznał za 
pożądane, ażeby kcbiety dopuszczone były 
do rosyjskich instytutów weterynaryjnych. 
Postanowiono rozpocząć odpowiednie starania 


Paryż. — Sekwana zalała budującą się 
drogę podziemną pomiędzy placami Concor- 
dyi i Trójcy. Straty olbrzymie. Naprawa u- 
szkodzonych robót potrwa parę miesięcy. 
Zewsząd donoszą o powodziach. W Tonna r- 
re woda wyrzuca trupy zwierząt 1 szczątki 
mebli. Komunikacya między dziełnicami od- 
bywa się za pomocą łódek. W okręgu Au 
xerre runęło kilkuset domów. Akceya ratun- 
kowa utrudniona. 

Addis-Ababa.—W stanie zdrowia Mene- 
lika zaszła niejaka zmiana na lepsze, pomi- 
mo to niema nadziei utrzymania go przy 
Życiu. W krajn panuje spokój. 

Berlin.—W mazecm artystyczaem zra- 
bowano płaskorzeźbę bronzową, Irzderyk 
Wielki, roboty Szaduwa. 

Ghalon. — Awiator rosyjski, Efimow, 
przeleciał 63 kilometry w przeciągu godzi- 
ny, wznosząc s'ę na wysokości 15 metrów. 

Fontencbleau. -- We wsi Lerni woda w 
wielu miejscach podmyła pokład kredowy, 
wskutek czego runęło kilka domów. Zginęło 
5 ludzi, 10 ciężko ranionych. 

Troys. —- Z Rheims, Lionu, Bourges i 
Dijon nudcsały wiadomcści o wylewie rzek. 
Tory kolejowa w bardzo wielu miejscach 
uszkodzone.. Zdarzsją się wykolejenia pocią- 
gów. Komunikacya telelonic: na i telegrafi- 
czna przerwane. 

Tokio.—Z powodu odrzucenia przez Je- 
ponię propozycyi Stanów Zjednoczonych co 
do neutralizacyi kolei Mandżurskich, prasa 
japońska podnosi z nznaniem zgodność w 
wystąpieniu Rosyi i Japonii, upatrojąc w 
niej rękojmię zbliżenia się obu mocarstw. 

Wiedeń. — Do sł wiańskich i niemie- 
ckich gazet talegraficznia donoszą, że lu- 
dność Istrii nadal sprzeciwia sie rozkazom 
biskupa Nagla. Wobec zakazu litargii sło- 
wiańskiej— kościoły stoją pustką. Pogrzeby 
i chrzciny w gminie Vodica dokonywane są 
przez starostę. W Orebić (Dalmacya) dla 
ściągnięcia ludzi do kościołów wznowiono 
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Naflowo spirytu- 
sowe ŻAFOKE Sa- 


najnowszego i u- 


Kijów, Miko- 
łajowska 4, 
tel. 23,69. 


Elektryczne lampki wszyst- 


Tokata kapitalov, PITy 


Łów i domów, w banbach i v-6b piy- 


dostracgalną gołem o- 
kiem. Kometa ma prawie taką samą silę 
świałia, jak kometa iialiey'a. Po godz. Gej 
komeła znikła. 

G imz: nkirch- n. — O godz. 2 odnalezio- 
Go 6 robotników, zasypanych z powodu za 
walenie się ściany dn. 6 stycznia w szybie 
„Hollandya*. Robotnicy 66 godzin znajdo- 
wali się pod gruzami. Stan zdrowia ich za- 
dawalający. 

New Jork. — Wskutek przedwczesnego 
wybnebu dynamitu w tunelu newjers'iega 
wodociągu zabitych zostału 15 robctników. 
Mniemają, że robotnik z palącą się pochod- 
pią upadł i to spow odowało wybuch. 

Budapeszt. — Na wspólnej konferencyi 
leaderów frakeyi parlamentarnych w spra- 
wie stanowiska, jakie frakcye winny zająć 
wz.lędem nowego gabioctu Hedetvury'ego, 
ża:lna rezolucya nie zoslała powzięta. Kos- 
suth oświadczył, że gabinetowi należy wy- 
razić wołam nieufności, ale wobec koniecz- 
nosci państwowej on jest za uchwaleniem 
krótkoterminowego czas:wego budżetu, jeśli 
mitister-prezydent ogłosi o wyznaczeniu no- 
wych wyborów. Hr. Andrassy oświadczył, 
że jego partya w sprawie voćamn ufności ża. 
dnej decyzyi nie powzięła. Ju t powiedział. 
iż, prognąc jednomyślnej uchwały, cofa się 
od dalszego udziału w obradach. 

Wiedeń —-Do „Cor. Rur." donoszą z Bel- 
gradn, że pogłoska, jakoby ks. Jerzy, wstę- 
pując dw słuzby czynnej, pozbawiony został 
przywilejów  czlonka rodziny królewskiej, 
jest nieprawdziwą, 

Londyn. — Do agencyi Reutera donoszą 
z P.kiau: Podpisany został reskrypt, san- 
kcyonujący umowę z dn 2go pażłziernika 
1909 r, pemiędzy wicekróicm Mandżoryi i 
Killaystretem, przedstawicielem grupy amc- 
rykańskiej, i lordem IFrenchem, przedstawi- 
cielen „Paulinga I Co.“ w Londynie, w spra- 
wie bsadowy kalei Tsin—Tschan—Ajguf. 
Reskrypt nie został jeszcze ogłoszony urzę 
dow nie. 

New Jork. — Koło północnej zatoki je- 
ziora Ontario wykoleiły się 4 wagony pocią- 
gu osobowego kanadyjskiej kolei oceanu 
Spokojnego i spadły z nasypu w wodę. W 
piątym wagonie wybuchł pożar. Zginęło 48 
osób, 92 zostało ranionych. 

Odense. — Stwierdzono czarną ospę u 
robotnika portowego. Również na czarną 
ospę zachorowała jego żona, dwoje dzieci, 
doktór i dwie inne dziewczynki. Wszystkie 
te osoby podlegają kwaratannie. W mieście 
zamknięto wszystkie szkoły i zawieszono za- 
bawy publiczne. Zarządzono ogólne szcze- 
pienie ospy. Zarazę zawlókł z Wisdawy pa- 
rostatek „Tialwe”. 

Kanzas City (stan Missuri). — Wskutek 
podrożenia wołowiny i wieprzowiny kilka 
tysięcy osób złożyło piśmienne zobowiązania 
nie używać mięsa. Do nich przylączyło się 
trzykroć sto tysięcy robotników, którzy ró- 
wnież postanowili nie jeść mięsa w elągu 
30 dni. Wobec lego handlarze mięsa cbni- 
żyli ceny. 

Wilhełmshafen.— Onegdaj wieczorem na 
południowo zachodniej strenie nieba ukazała 
się kometa; długość jej ogona wynosi 6 
stopni. 

Clevełand (stan Ohio). — Do bojkotu 
rzeźników przyłączyło Się przeszło 30 tys. 
osób, które złożyły na piśmie deklaracyę, iż 
wstrzymają się 40 dni od mięsa. Kursują 
pogfoski, że rząd zamierza wytoczyć proces 
trustowi mięsnemu w Chirago. 

Berlin. — W parlamencie niemieckim 
podczas rozprawy nad preliminarzem mini- 
sterstwa komnunikacyi przedstawiciel mini- 
stersiwa oznajmił, że istnieje projekt mię- 
dzynarodowego uregulowania w roku bieżą- 
cym ruchu csobowego i towarowego. Od- 
nośny projct, opracowany w Szwajcaryj, 
przedłożony został innym państwom. 

Tokio.—Wztuowiona została sesya par- 
lamentu. Prezydent ministrów oświadczył, 
iż Japnię łączą jaknajlepsze stosunki z te- 
mi państwami, z któremi związana jest ona 
traktami. Sojusz anglo jap ński jeszcze bar- 
dziej zacieśnił się. Z Chinami Japonia doszła 
do porozumienia we wszystkich kwestyach 
spornych, Rząd zawsze szanował zasadę 
„otwartych drzwi* Mandżuryi. Prezydent 
minłstrów wyraża przekonanie, że państwa 
uznaly szczery charakter działalności Japo- 
nii w Mandżuryi. Do parlamentu wniesiony 
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runki wynagrodzenia, przy Skarbowcu 
kasalerskiom utrzymaniu, uprasza się 
nadsyłać Stary Konstaniynów gab. wo- 


W majątku Kercznnek, puez. Płoski- 
rów gnb. podolskiej zaraz do sprze- 
dania BUHAJKI 5—5 nuesięcz. czy- 
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Projekt ten przewiduje zniżkę cła od ba- 
wełny. 

Teher n.— Gubernat r Farsu S.fan-ed 
Doule został zwolniony ze słnżby. Na jego 


miejsce mianowany został książę Fernian- 
Perma. 
Peryż. — Seismograf paryskiej stacyi 


metercologicznej zanotował wczoraj zrana 
nader silne trzęsienie ziemi w odległości 
3000 kilometrów, podług przypusz:zeń, na 
Kaukszie Jub w Armeni. 

Ateny. —Teotokis cświadczył, że sprze- 
tiwia się myśli zwołania zgromadzenia na- 
rodowego. Grecya powinna powrócie do 
stanu normalnego i ne przeprowadzać obe 
cnie reform politycznych, które wymagają 
dużo czasu do zrealizowania. Zwołanie zgro- 
madzenia narodowego wpłynie na wzmo- 
rzenia się wałk politycznych, kiedy dla zre- 
alizowania pożyczki zagranicznej potrzebny 
jest spokój. 

Izba może przyjąć w poniedziałłk za- 
proponowane zarządzenia finansowe i bu- 
dżet i na tem zakończyć sesyę obecną. 

New-York. — Oglosziny wskutek znacz- 
nego podrożenia produktów mięsnych boj- 
kot mięsa—wzrasta, około miliona osób w 
całym kraju zob wiązało się nie jeść mięsa. 
Spócyalne starania są skierowane ku wcią- 
gnięciu mieszkańców New-YTorku do bojkotu 
produktów mięsnych. 

Londyn, — Leader irlandczyrów Red- 
mond oświadczył, że irlandzki home-rule 
jest jedynym rezultatem obecnych wybo- 
rów. Nie można przyjmować poważnie 
twierdzenia, jakoby Asquith wyrzekł się 
swoich obietnic. Za najważniejszy czynnik 
należy uważać jego oświadczenie, Że nie 
wniesie bilu o home ruleu, dopóki nie za 
łatwi sprawy z lordami, i Że obejmie znów 
rządy dopiero po odrzuceniu prawa „veto“ 
lordów. ii 

Po usunięciu tej przeszkody, zdaniem 
Redmonda, partya liberalna nis odważy się 
odmówić irlundczykom home rule u. 


Sprawa Katowicka w sejmie pruskim. 


Berlin.—W sejmie praskim w dalszym 
ciągu toczyły się obrady nad ioterpelacyą w 
sprawie nałożenia kary administracyjnej na 
urzędników katowickich. 

Bethman Hollweg w odpowiedzi na 
zarzuty, jakoby nie uczęszczał na posiedze- 
nia parlamentu, l:cz tylko na posiedzenia 
sejmu, oświadczył, że zawsze będzie obecny 
w parlamencie, o ile obecność jego, jako 
kanclerza, będzie tam potrzebna. Również 
przemawiać będzie tyle razy, ile razy uzna 
za potrzebne usprawiedliwić politykę rządu 
Jo zaś do istoty samej interpelaryi, to kan-| 
clerz, odpowiadają na nią, powołał się na 
praktykę słażby prywatnej. Ofisyalista pry- 
watny bywa przenoszony% z miejsca, gdzie 
praca jego była mało produkcyjną, na posa- 
dę dłań odpowiedniejszą. Rvąd potrzebuje 
nie bernych niewolników, ale ludzi, którzy 
służą państwu z przekonania, świadomych 
tego, że nawet obowiązki podwładnego są 
jedną z podstaw ustroju państwowego. 


Wybory w Anglii. 


Londyn. — Wybory, które się odbyły 


da. 9go stycznia, miały również pomyślny 
wynik dla unionistów, jak i dotychczasowe. 
Szkocya przyniosła unienistom jeszcze jedno 
niespodziewane zwycięstwo. Niezwykła sce- 
na rczegrała się w hrabstwie Esseks z po- 
wodu porażki azitat'ra liberałów  Peesa, 
który powrócił do domu pod o hroną poli- 
eyi. Zwycięskiego unionistę cbniesiono po 
mieście tryumfalnie w fotelu. Zwycięstwa 
unionistów w hrabstwie przypisują gospo 
darzom wiejskim oraz przywiązaniu wy- 
borców wiejskich do zasad konserwaty- 
wnych. Lankashire i Yorkshire pozostają 
wiernymi hberałom. Do g. -ej po połu- 
dniu dn. 9 styrznia wybrano 181 unionistów, 
149 liberałów, 31 członków Labour party 
i 58 nacyonalistów. Unioniści zyskali 81 
mandatów, a partya ministeryalna 10. Jeśli 
unioniści zdobędą jeszcze 14 mandatów, to 
liberali znajdą się w zależności od irland- 
czyków. 

Londyn. — Unioniści są w szczegó!ności 
zadowoleni ze zdobycia głosów wybor:ów 
wiejskich, ponieważ rząd wyrażał niedawno 
przekonanie, iż gospodarze wiejscy dzięki 
polityce ministeryalnej w kwesty agrarnej, 
poprą po. Uniwersytet londyński wybrał 
Filipa Magnusa, unionistę, który otrzymał o 
700 głosów więcej niż kandydat liberałów. 


Willa w Krymie 


Laboratorna 0. 
domów. „Kopie świadectw. wa- 


Czechach praktyk. w pierwszorzędnym 
w kraju gospodarstwie roJnem, cbecnie 
samodzielnie zarządza preomys owo-ral 
nym gospod:rstwcio, poszukuje od [-go 
lupra r. 
ty: pocz. Gą ocin gub. pio kiej pst. 
rest. Agronom. 4 


Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. 
p:i ca nauczycieli, nauczy: ielki, fran- 
cuzki, niemxi, fretlauki, gospod. 1 :560 
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Towarowy posp. 
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15046 11 m. 03 zrana. 


w wiólkich partyach brzo- Pocztowy 


PE na hig. Kow. i: 
el. poleca z dostawą 78 15 zrane. 


Ceny pie wyz niz brzeg. Węgiel | Osobowy I, U i III 


iajroz. galun. i drwa pilow. 
ua wage. fyduw-ki talk, tog ul Shpa |rhudzn ug Mom ab zi 
nowskiej Ar 2 telef, 1825. 33300 g. 5m. 59 po pel 


4 dz. sadu, zabu- 
dowania mieszkal, 
i picmieszk. sprzed. bez pośredników. 
Maczkow-ki. 


Odesa, Kiszyniów 


przychodz o gsdz. 9 m. 

Pocztowy I, 11i II? kl. 
Białystok. Grniowo, Humań, Nowosieli- 
co odchodzi o godz. 9 1a. 15 zrana Í 
przychodz. o godz. 9 w. 

Osobowy |, Li IIT kl. Odosa, Nowo- |; 
sielice, Iluwwań—odchodzi 6 godz. 12 I 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 206 


Wołoczyska, Wiodeń—udchofzi o g. $ 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany ILIIH kt. 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodz 


IW 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 
Kuryer I i I] ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g- 7 m. 10 w., przych. o g 


L U i MI kl. Mikołajów 


Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—-od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w, przych. o g 


Klizawetgrad, Znamienka, Fastów- -od- 


ń 


był i poprzednio w rękach u- 


nionistów. 
Londyn. — Wybrano 184 unionistów, 
158 lib.rałów, 32 czlunków labour party, 


58  nacyonalistów. Uniogiści zyskali 62 
miejsca, bberali 9 miejsc i Jabour party 1 
miejsce. 

Łondyn. — Na podstawie wczorajszych 
wyników wyborów można w przybliżeniu 
określić nowy skład izby. Wybrano prawie 
tyie unionistów, co liberałów i członków 
lavour party, razem wzęilych, Wobec tego 
przewagę stronom dawać będą nacyonaliści, 
co prawdopodobne poviągnie za sobą po- 
wtórne rozwiązanie izby. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż. —Podczas obrad nad interpelacyą 
w sprawie szkoły świeckiej, Briand oznaj- 
mił, że duchowieństwo odpowfedziało słowa- 
mi walki na wezwanie do pokoju. Podjęta 
walka prowadzona jest według ogólaego 
planu wrogów rzeczypospolitej. Rząd zdecy- 
dowany jest bronić nauczycieli przed nie- 
sprawiedliwymi zarzutami. (Ozuaki zadowo- 
lenia ze strony większości.) 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spacyslny), 


Petersburg. (iiołda holenderska. Pszenica 
l rb. 22 gop. — 1 1b. %5 kop, żyto w nat. 118/117 zoł. 
90 kop, owies zinawy 66!,, kop, wiacki 67 — 69 kop., 
zamoskiewski 76—77 kop: groch €2 — 93 kop.. kasza 
l rb. 17 kop.—1 rh. 29 kop.. siemię lmiano 1 rb. 9L k, 


Ryga. — Pszenica 1 rb. 29 kap, owies 77 — 
TS kop., sakuchy liane 1 rb. 21 kap. — I rb. 22 kop, 


Rewel. — Pszenica 1 rb. 26 kop. — 1 rb. 27 ka 
żyto 99 kop. — 1 rb., owies 75 — 76 kop. 


Rybińsk.— Żyto w nat. 115/119 zał. & rb.60 k. — 
5 rb. 70 kop., owies zwykły 4 rb. 10 kop. — 4 rb. 20 
kop, kaluski 3 rb. 90 kop.—4 rh., kasza 11 rb. 15 k.— 
11 rb. 29 kop, groch 8 rh. (O kop. — £ rb. 80 kop., 
mąka żytuia 9 *b. 10 kop. — 9 rb. GO kop. i 9 rb. 
i> kop. — 9 rb. 30 kep. pszenica 10 rb. 50 k.—11 rb, 


Berlin. — Nastrój mocny. Pszenica na krótki 
termin 227! mar., na dłuższy 225%, m., Żyto na krót- 
szy termin 1:6*, m, owies na dłuższy termin 163 mar., 
jęezmień 130 — 135 mar. 


Giełda. 


Peterskucg, d. 9 stycznia. 
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Usposobienie z walorami spokojne lecz nacgół 
d.sć stałe; z papierami dywidendowymi bardzo mocne 
i ożywione; w zapotrzebowaniu przeważnie akcye me- 
talurgiczne, kolejowe i bankowe; z premiówkami uspu- 
sobienie mocne, w szczególności zaś 3-ej enmlisri. 
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REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Osoborcy I, H i III kl. Berdyczów: 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o £. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

„Mieszany Il i IM kl. Olszanica, 
Binia-Cerkicw, Fastów=odch. o g. 4 
m. 36 po pol., przychodzi © godziuie 9 
m. 33 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchvdzi o godz. 10m.14 wiecz. 

1 przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin-=od- 
chodzi a godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
og. 9 m. 15 zrana, 

Uczniowski, Fastów [II klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 pu południu 
oprócz dni świątesznych. h 

Osobowy I, LI i II kl. Petersburg, 
Wahena o sad Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w wW., przychodzi 

>, a uh ag. 7 m. 51 zrana kF 
Odesa RRT Pocziowy 1, Hall k: Warszawa 
= |) | Sarny, Kowel, Iwangród, Granich, Wie- 
jdeń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł 
przych. v g. 7 m. 30 wieczórem. 
Osobowy I, il 1 III kt, Brześć, Bia- 
stok, Grajewo — odcłodzt o godzinie 
m. 10 w mocy, przychodzi v gódz. 
m. 56 zraną, 
$ Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
IN kl. Odesa, | Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów=odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. 6 g. 9 m. 55 w. 
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Odesa, Brześć 
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sko-Woroneskieji 


Pospieszny I, II i III kl. Moskwa, 
Kouoiop, Nawla i Briansk, odch o g. 
13 minut 15 w pol, przychodzi o g. 5 
min. 55 po poł. pe 

Pocztowy I, ILi II kl. kwa, 
Runotop, Nawls i Briansk odch. p g- 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
kl. Mikołajów, | 5 77308. 
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przych o g 4 ia 15 po pał. 
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